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p r o l e t a r i u s z e  w szystk ich  k r a jó w  ł ą c z c i e  s i ę !  cena numeru 2 0  groszy

Ostatnia sesja czwartego Sejmu
dzisiaj czwarty Sejm Rzeczypospo- , symbolem tej swoistej psychologji I mają przed sobą zadania zgoła od-

. ‘■tfti _____________ 1________________   ! _i _____1. : _________________ U  t r ro k a  k ., ... ło i coc,'irozpoczyna swoją ostatnią — we 
j 2 wszelkiego pr awd op odobie r  - 

'— sesję zwyczajną, Sesja zosta-
.Poprzedzona dwoma oświadczenia- 

j,j1: mową radjową p. premjera Ko- 
°Wskiego i wywiadem, udzielonym 
f2®2 p. marsz. Świtalskiego redakcji

•l X  c.“.
. ■ marsz. Switalski przypuszcza, że 
®rWsze czytanie nowego budżetu 

firnie tylko jedno posiedzenie, pod- 
: r.eśla ponadto, że los słynnej, chociaż 

2 trochę zapomnianej, „Konstytucji . 
r daniowej" B.B.W.R. spoczywa te- !

2 w rękach Senatu; jeżeli Senat nie | 
^Powie albo nie uchwali w terminie j 
O pisanym  t, zw. poprawek do kon- 

-^Pc)i p.p. Sławka i Cara, — w takim 
Vpadku projekt B.B.W.R. „uprawo- 

, °cni automatycznie"; jeżeli na- | 
s°miast B .B .W .R . usłucha później- ; 
_2Ych zastrzeżeń p. Sławka i zechce 

°2ostawić chwilowo na uboczu cały 
P°mysł „elity", — sprawa powróci 

d0 Sejmu, tym razem bez żad- 
skrępowania jakimś określonym 

^ładnie czasokresem, 
j. .deklarację p. Kozłowskiego streści- 
,lsmy przed paroma dniami możliwie 
,?kladnie. Zastanawiałem się nad nią

znużonych i rozczarowanych syste­
mów rządzenia, które usiłują odwlec 
dany problem dziejowy, byle nie sta­
nąć z nim twarzą w twarz, byle go nie 
rozstrzygać.

Większość czwartego Sejmu pasuje 
najzupełniej do „szarej atmosfery" 
mowy p. premjera Kozłowskiego. Ale 
posłowie i senatorowie socjalistyczni

mienne; trzeba, by w toku tej sesji 
ostatniej wszystkie zagadnienia, gnie­
wy i bóle, któremi żyje kraj, zostały 
postawione jasno, otwarcie i bez osło­
nek; trzeba, by z trybuny sejmowej— 
niezależnie od zblazowanych nastro­
jów większości z listopada 1930 r., 
rozległy się głośno słowa surowej 
prawdy.

MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI.

W R a d o m i u
zachowaliśmy większość absolutną 
w Radzie Miejskiej

W niedzielę odbyły się w Radomiu 
w ybory uzupełniające do Rady Miej­
skiej W ładze nadzorcze unieważniły 
w ybory poprzednie w 5 okręgach na 
skutek  p ro testów  BBW R. i St- N arodo­
wego.

W yniki osta teczne  są następujące:

Przed upadKiem Doumergue’a?
Generalna próba sił przy sprawie 
prowizorium budżetowego

(poprzednio
(OcT w łasnego koresponden ta).

PPS — 25 m andatów  
26),

BBWR. —  12 m andatów  (poprzednio 
13).

Str. N arodow e — 2 m andaty  (poprze 
dnio 0).

burżuazja żydow ska 8 m andatów  (po­
przednio  8),

P oale - Sjon — 1 m andat (poprze­
dnio 1).

BBW R. proklam ow ał, jak  pisaliśm y, 
głosow anie jawne. Nic to  nie pom ogło. 
PPS. posiada w dalszym ciągu w ięk­
szość absolutną w Radzie Miejskiej, a
BBW R. oddał ’eden swój m andat S tr. 
N arodowem u.

Do spraw y, jak odbyw ały  się w ybory, 
— powrócim y.

dłu£o. Czy istotnie jest ona taką, jak 
się przedstawiła odrazu, czy też 

^ 2ósty zmysł partyjnictwa" przesła- 
mi oczy i nie pozwala na prawdzi- 
bezstronną ocenę? Mam wraże- 
że najbardziej bezstronny czło- 

nie potrafi ani rusz znaleźć w 
1®1 Więcej, niż ja znalazłem, 
.deklaracja jest mechanicznem ze- 

j, B ieniem  „kawałków", obliczonem 
;ea by uniknąć za wszelką cenę za- 
i?Cla jakiejkolwiek wyraźnej męskiej 
°stawy wobec zagadnień, które na- 

^rA\vdę stoją przed Polską. Poza „u- 
ędowym optymizmem" i poza po- 

r .órzeniem „swojemi słowami" treści 
®2n.yoh dekretów p. Kozłowski po­

d d z ia ł  właściwie dwie tylko rzeczy 
^kretne:

j 1̂ że „reforma" ubezpieczeń spo- 
owżnych dopiero się rozpoczęła, i że 

°ce gospodarki p. Prystora oraz o 
^ °ce ustawy „scaleniowej", oklaski- 
j^anej zresztą nie tak dawno przez p. 
v  2*owskiego, jako posła na Sejm, 

^Slądają zgoła drastycznie; 
r , .̂2e t. zw. dekrety oddłużeniowe w 
j^J^ctwie są ostatnim punktem, do 
d ?reg° Rząd mógł dojść; żadnych 
^  Szych ulg czy ułatwień już nie bę-

■wszystko...
&tr fS2e^kie wielkie problemy kata- 
Sij °. V gospodarczej świata, załamanie 

kapitajjZmu, jako ustroju społecz- 
Pol i *?°'sP°darczego, klęski oświaty 
So l  e*' P łożenia  międzynarodowe- 
re' rYzysu moralnego obozu, do któ- 
wf , s a m  p. Kozłowski należy, — te 
gr 2 . kie problemy pozostały poza 
takłUCą owego „bezpośredniego kon- 
jg^. Premjera ze społeczeństwem", 
Va1?  miała być środowa mowa radjo- 
\yj . . działaczy B.B.W.R. I w tym
sty;Sll̂ e braku najistotniejszych kwe- 
tre ■. Uwiera się cała rzeczywista 
skieC- ”Sanacyjnego“ poglądu na poi­
cie 2̂ cie i na polską sytuację w świe 

Kozłowski staje się niejako

W czrajsza p rasa  francuska staw ia sze 
reg h ipo tez  n a  tem at w yniku d ram a ty ­
cznej w alki, k tó ra  rozpocznie się ju tro  
w  Paryżu  w  spraw ie uchw alenia p row i­
zorjum  budżetow ego na p ierw szy k w ar­
ta ł 1935 r. P ro jek t ten ma być g en e­
ra ln ą  p ró b ą  sił przed  w alką o rew izję 
konsty tucji. U chw alenie prow izorjum  
do pew nego stopn ia przesądziłoby tamta, 
spraw ę.

M inistrow ie radykaln i zdają się być 
w rogo usposobieni do p ro jek tu  pi-cwi- 
zorjum  i jeżeli w ierzyć doniesieniu „P e ­
tit Jou rna l" , p rzy łącza się do  nich min. 
G erm ain  M artin , k tó ry  uw ażać ma, że 
p ro jek t stanow i zap rzeczen ie  polityki 
finansowej, prow adzanej od lutego r. b- j

„P e tit P arisien" nie chce w ierzyć w 
m ożliwość przesilen ia rządow ego i za­
s tanaw ia się r.ad form ułą pojednaw czą, 
k tó ra  w koncu będzie osiągnięta, umożli 
w iając gabinetow i odzyskanie zw arto ­
ści

„E re  N ouvelle" zaznacza, że D oum er 
gue jest cz łow iekiem  przew idującym  o 
w ielk iem  dośw iadczeniu p arlam en tar- 
nem, k tó ry  nie chce się dać zaskoczyć, 
a  dla unikn ięcia wszelkiej ew en tu a ln o ­
ści łączn ie z rozw iązaniem  Izby, dom a­
ga się uchw alen ia prow izorjum

„Echo de P aris" przew iduje zwycię 
stw o D oum ergue'a, k tóż bow iem  w eź­
mie odpow iedzialność za jego upadek.

W p rzeciw ieństw ie do tego „L’O euv- 
re", donosząc, że p rezy d en t L ebrun 
przy ją ł p rzew odniczącego Izby d ep u to ­
w anych, ośw iadcza, iż konsultacje roz­
poczęły  się, i w zw iązku z tem  w yraża 
pew ne p rzepow iednie na tem at przysz­
łego Rządu, w ym ieniając nazw iska La- 
vala, F land in ’a, P e ta ii/a  i t. d„ jako 
przyszłych prem ierów . (PAT ).

PRZESILENIE GABINETOW E NIE­
UNIKNIONE?

W kołach  parlom entarnych  panują na 
stro je  pesym istyczne. P rzew aża zdanie, 
że p rzesilen ie gab inetow e jest nieun-k- 
nione. W edług pow szechnej opir.jl n a  
czele now ego gabinetu  stan ie  m inister 

| sp raw  zagranicznych Lava] lub m m ister 
] ro b ó t publicznych Flandin Szanse mm. 
i L evala zdają się być w iększe. P ozatem

wnych kołach jest naogół uw ażana za 
m ało praw dopodobną.

„R epublique" zaznacza, że nowy ga­
b inet będzie R ządem  szerokiej k o ncen ­
tracji republikańskie j.

SOCJALIŚCI PRZECIW REWIZJI 
KONSTYTUCJI.

W  dniu w czorajszym  wygłosi! w B or­
deaux  przem ów ienie przyw ódca stro n ­
n ic tw a socjalistów  francuskich Leon 
Blum, k tó ry  w ypow iedział się stanow ­
czo p rzeciw ka „doum ergue‘owsk;m 
projektom  rewizji ustroju państw a

ZWYCIĘSTWO BLOKU ROBOTNI­
CZEGO W TULONIE.

W w yborach uzupełniających do r a ­
dy m iejskiej w T ulonie zw yc.ężyła zje­
dnoczona lista  socjalistyczne - kom uni­
styczna.

W  okręgu Sedanu kan d y d a t jedności 
narodow ej republikan in  lewicowy Ba- 
ruchin zdo łał skupić 6742 głosy, pod­
czas gdy kan d y d a t fron tu  socjal.stycz- 
no-kom unistycznego uzyskał 6218 g ło ­
sów (ATE.j.

Niemcy Hitlera uzbroiły się
S trasb u rsk a  „R epublique" podaje dal 

sze w iadom ości o zbrojeniach n iem iec­
kich.

W m. Ja tzn ick , n iedaleko  P assew alk  
(Pomorze), uruchom iono o sta tn io  no­
w ą fabrykę amunicji, przy k tórej znaj­
duje się rów nież m agazyn prochu.

W szystkie daw ne koszary  kaw alerji 
na te ren ie  Rzeszy m ają być w najbliż­
szej przyszłości p rzebudow ane i dosto­
sow ane do po trzeb  w ojsk m otoryzow a- 
nych; stajn ie przerobione być mają na 
garaże, ujeżdżalnie i m aneże — na to ­
ry  i bieżnie.

W m Zeesen, pod K ónigsw esterhau- 
sen, w ybudow ano now ą potężną radjo- 
stację nadaw czą, k tó ra  funkcjonuje jed ­
nocześnie z rozgłośnią „D eutschland- 
S ender". przyczem  nadaw anie p ro g ra­
mów odbyw a się rzekom o w ten spo­
sób, iż radjo .  odbiorcy nie mogą odróż­
nić jednej stacji od drugiej. Nowa radjo- 
stacja, k tó re j w ybudow anie i u rucho­
m ienie utrzym yw ane ma być, w edług 
„R epublique", w ścisłej tajem nicy, słu ­
żyć ma celom  wojskowym . (PAT.).

jak  oddziały „szturm ow e" 
(policja ochronna) (PAT.)

■ ■■

„Schupo"

Z. P. P. S.
W czoraj pod przew odnictw em  tow . 

M. N iedziałkow skiego odbyło się posie­
dzenie p lenarne  Z. P. P. S. Po refe rac ie  
przew odniczącego  i po  ożywionej dy­
skusji Z. P. P S. za tw ie rdz ił w szystk ie  
w nioski Prezydjum , do tyczące p lanu  
pracy, i upow ażnił jednom yślnie tow . 
Z. Żuław skiego do zab ran ia  głosu im ie­
n iem  P. P. S. podczas p ierw szego  czy­
tan ia  budżetu.

Z. P. P, S. zgłosi w nioski o  am nesfję 
dla w ięźniów  politycznych, w sp raw ie  
B erezy K artu sk ie1, w  sprawiie losu bez­
robotnych  i w  sp raw ie  obrony  szko ły  
bezpłatnej.

C. K. W .
Posiedzenie C. K. W. P. P. S. odbę­

dzie się w e czwartek 8 listopada o g. 
10 r. w  lokalu przy ul. W areckiej 7.

Jugosławja i Węgry
Do 39.000 Węgrów ma opuścić Jugosław ię 
w ciągu 3 dni

W ładze adm inistracyjne Jugosław ji 
rozpoczęły  w ysiedlanie obyw ateli w ę­
gierskich. W ysiedlanie to, jak słychać, 
ma objąć w szystkich obyw ateli w ęg ier­
skich, p rzebyw ających na tery to rium

Jugosław ji, k tó rych  jest tu  około  30 tys. 
W ysiedlanym  pozostaw ia się trzydn io ­
wy term in na opuszczenie Jugosław ji.

(PAT.).

Pod ty tu łem  „Niemcy ponow nie u- 
zbroiły  się", Jo u rn a l"  rozpoczął
druk  serj: artykułów . W  artyku le  w czo­
rajszym  dziennik tw ierdzi, że Reichs- 
w ehra  liczy obecnie 250 tys. ludzi, a

S łużba\  i a a . T  i w k ró tce  liczyć będzie 300 tys.w ym ieniana jest k an d y d a tu ra  pr_zewod- j ™  J . ,  m lljona żołn ,;e rzy . P o za .

tem  w  Niem czech istnieje 2 i pół miljo-

Dziś wybory w Ameryce
Czy Roosevelt utrzyma swą większość 
w Sejmie i Senacie?

Dziś, we w torek , dnia 6 b. m. w S ta- i politycznych przew idują, że stronn ic tw o  
nach Zjednoczonych odbędą się w ybory j dem okratów  odniesie w w yborach  do 
do Izby R ep rezen tan tów  (Sejmu), k tó ra  Izby rep rezen tan tó w  decydujące zw y-

niczącego Izby deputow anych  Fernam  
da Bouisson. K andydatu ra m inistra woj­
ny m arszałka  P eta in  w ym ieniana w pe-

Parlament pod cenzurą
$0cialiści nie w ezm ą udziału w komedji
l ę ^ ^ d r y t u  donoszą, że posłow ie, na- 

do A kcji R epublikańsk ie j, jak 
Posłow ie socjalistyczni posta- 

1 ni« b rać  udziału w obradach----
Z|?w ' dopóki istnieć będzie cen- 
d ep u to w a n i baskijscy zap ro testo - 
®kże p rzeciw ko  cenzurze

W związku z ogłoszeniem  ostatnio  
serji wyroków śm ierci przez trybunaty 
wojskowe, ze strony Rządu ośw iadczo­
no, że dwa wyroki śmierci zostaną wy­
konane, zaś 21 skazanych zostanie u ła­
skawionych. (PAT.),

na m łodych ludzi, k tó rych  w cielenie do 
ar mji może nastąp ić niezw łocznie, nie 
mówiąc już o oddziałach specjalnych,

Jeszcze Jeden karte l
Prow adzone są p e r tra k ta c je  w sp ra ­

wie u tw orzen ia k a r te lu  fab ryk  p ro d u ­
kujących krochm al. P rzec iw ko  tem u 
karte low i w ypow iedziały  się za in te re so ­
w ane przem ysły, jak: w łókienniczy, pa­
p iern iczy  i t. p„ gdyż u tw orzen ie  k a r ­
te lu  mogłoby spow odow ać podrożenie 
cen tego  surow ca.

ulegnie odnow ieniu w całości, i do Se­
natu , gdzie zm ienia się lA  senatorów . 
W  Izbie R ep rezen tan tów  na ogólną licz­
bę 435 m andatów  D em okraci posiadają 
313 miejsc, R epublikan ie 113 i Farm erzy 
— 5. Czteryr m andaty  były nieobsadzo- 
ne. W  S enacie D em okraci mają 60 
p rzedstaw icie li, R epublikanie 35, F a r­
m erzy —  1.

O dbędą się rów nież w ybory 33 guber­
natorów  stanów  na ogólną liczbę 48. 
W reszcie 48 stanów  dokona wyborów 
swych Zgrom adzeń U staw odaw czych.

(PA T ).
* *
*W ybory te  budzą w kołach politycz­

nych duże zain teresow anie, jako spraw  
dzian popularności obecnego p rezyden­
ta, oraz jego program u gospodarczego. 
Mimo ostrych sprzeciw ów , z jak.em i 
p rogram  N.l.R.A. spo tykał się w spo­
łeczeństw ie am erykańskiem , w kołach

cięstwo. O pozycja p rzeciw ko  obecnej 
polityce gospodarczej R ządu St. Zjedn, 
jest rozb ita  i n ie p rzed staw ia  d la  dem o­
k ra tó w  isto tnego n iebezpieczeństw a.
N ajw iększe za in teresow an ie  budzi w y­
n ik  w yborów  w Kalifornji, gdzie ra­
dykalny pisarz, U pton Sinclair, w y sta ­
w ił swą kan d y d a tu rę  na stanow isko gu­
b ern a to ra  stanu. W  osta tn im  czasie p o ­
pularność S in c la ira  zm niejszyła się zn a­
cznie w sku tek  w yraźnego odsunięcia się 
od partji dem okratycznej, k tó re j cen ­
tra la  w aszyngtońska ro zesła ła  do m iej­
scowych kół szczegółow e instrukcje w  
k ie runku  nieangażow ania się po stron ie  
S inclair'a . Tem  niem niej S incla ir c ie ­
szy się poparciem  k ó ł robo tn iczych  g łó­
w nie ze w zględu na opracow any  przez 
niego program  w alki z nędzą i bezrobo­
ciem, t. zw. ,.E nd-P ow erty  in C alifor­
nia ", K o n trkandyda tem  S incla ir 'a  jest 
repub likan in  F ra n k  M erriam . (ATE.)



Z za kulis „wojny domowej"
*  Związku Praty  Obywatelskiej Kobiet

Posłanka z BB., p. Halina Jaroszew i- 
szowa, w łączności z zatargiem  w Zwiąż 
«u Pracy Obywatelskiej Kobiet rozesła 
ta oświadczenie datow ane 20 paździer­
nika 1934 r., w którem  m. in, pisze, ie  
wyborom f>. M oraczewskiej na przew o­
dniczącą Związku „tow arzyszył szereg 
nieformalność, oraz nadużyć, k tó re  kwe 
st jonują problem atyczą większość jedne, 
go głosu".

Decyzja zam knięcia lokalu Związku 
Pr. Ob. Kob., pow zięta została celem 
uniknięcia niepożądanych burzliwych 
starć, mogących zaszkodzić oplnji Zwiąż 
ku. Pan; J a  roszę wieżowa twierdzi, że 
obawy co do tego były uzasadnione bu- 
rzliwemi aw anturam i, urządzanem i na 
Zjeździe p rzez stronniczki p. Moraczew 
skiej.

Bardzo ciekaw y jest ustęp  oświadcze­
nia, dotyczący sposobu zdobycia pie­
czątki Związku przez p. Jaroszewiczo- 
wą. Brzmi on dosłownie, jak następu­
je:

„"Będąc na Nowogrodzkiej, zauwa­
żyła pieczęć Związku w półotwartej 
szufladzie. Wobec takiego karygodne­
go niedbalstwa, czuła się w obowiązku 
pieczęć schować w celu jej zabezpiecze­
nia".

Rewelacyjny w prost jest ustęp z o- 
iw iadczenia p. Jarosze wieżowej, doty- 
azący sposobu przekazyw ania poczty. 
CJstęp ten  brzmi, jak następuje:

„Według zwyczajów w organiza­
cjach społecznych, samorządach, w ra­
zie założenia protestu, urzędującą wła­
dzą jest stary zarząd. Najlepszy do­
wód, że Władze Państwa stanęły na 
tem stanowisku, jest fakt, że komisa­
r ia t  Rządu upoważnił Urząd Poczto­
wy do przesyłania całej koresponden­
cji Zarządu Głównego na ręce p. Ja- 
roszewiczowej".

Nie słyszeliśmy o takim  zwyczaju. 
Gdyby taki zwyczaj istniał, żaden nowo

Mały feljeton 
Szukamy Parysa

W  lasku  Ida  tr zy  boginie spór zacięty  
w iodły, co naw et po w ieczne czasy u trw a ­
lone zostało w  operetce. A  w  dżung li „sa­
n a cy jn e j"  dw ie n iew iasty  w iodą spór o 
Z w iązek  P racy O byw atelskiej Kobiet.

W  tam tym  sporze przedm io tem  niezgody  
było jabłko . W ezw ano P arysa  (p rzepra ­
szam , ze nie pam iętam  rang i) i  ten  spór 
•rozstrzygnął, W  sporze o Zw . P r. Ob. Kob. 
nie  chodzi o g łupie jabłko , lecz je s t  to spór  
ideow y ,  w ysokocenny, a  wiadomo, i e  n a j­
zaciętsze spory  i  na jkrw aw sze  w o jn y  toczy­
ły  się w łaśnie wówczas, g d y  chodziło o ideę.

Idea, k tó ra  poszarpała i rozbiła Z .P .O .K . 
je s t w ysoko oceniana. S um a  1.660.000 rocz­
nego su b syd ju m  to n ie ty lko  na obecne cięż­
kie czasy, ale naw et n a  norm alne czasy  
ciężki grosz i  sum a n ie  do pogardzenia. 
J e s t w ięc o co sic spierać. Gra w arta  je s t 
i  w ieczku

D o Z.P .O .K . w ydelegow ano kom isarza w  
spódnicy. P rzy  obecnym  sys tem ie  kom isa­
rze są w  m odzie. Gdzie co nie k lapuje , nie  
idzie po m yśli, n ic układa  się ja k  na leży  
lub nic stoi dobrze, zaraz się posyła komi­
sarza. Wszystko jedno, czy  to kasa chorych, 
czy m a g istra t, czy  Zw . P r. Ob. Kobiet.

P a n i kom isarz w  spódnicy podobno r y ­
chło się w ycofała, co należy na je j  dobro 
zapisać. In n i bowiem kom isarze w yco fu ją  
sie w ted y  dopiero, gdy  ju ż  in s ty tu c ję  do 
reszty  dobiją.

„S a n a c ja “ podobno poszuku je  P arysa, 
któ ryby  ro zstrzyg n ą ł spór w  ZP .O JC . Z gła­
szał się pono jeden, ale nie m ia ł dosta tecz­
nych zew nętrznych  k ica lifikacy j. W ew nę­
trznych  —  owszem  —  m nóstw o. Poradzo- 
no m u, by się dał przenicować. A le  to n ie  
taka  ła tw a  sprawa.

A  tym czasem  subsyd ja  norm alnie idą. 
P ieniądz fe s t  i  n iem a nikogo, k tó ryb y  go 
podniósł i  w ydal.

Trzeba ten  spór skończyć! K ażdy zło ty  
u ieieydany potęguje tylko kryzys.

Brania i s io s try ! S zu k a jm y  P arysa, k tó ­
ryb y  ro zstrzyg n ą ł spór zacięty  w  Z.P .O .K .

obrany zarząd nigdyby nie rozpoczął u- 
rzędow aiia, gdyż wszędzie znalazłyby 
się 2 —- 3 osoby, któreby zgłosiły pro­
test. „Zwyczaj" taki zaczęła stosować 
„sanacja" tam wszędzie, gdzie przegry­
wała,

W końcu chcielibyśmy wiedzieć, od 
kiedy to Komisarjat Rządu jest nadrzę­
dną instytucją nad Mimsterjum Poczt i 
Telegrafów i czy to wystarczy, by p. 
Jaroszewicz, Komisarz Rządu na m. 
W arszawę, kazał listonoszowi korespon 
dencję, adresowaną do Instytucji czy 
organizacji, doręczyć p. Jaroszewiczo- 
wej, aby rozkaz taki został wykonany?

Polscy podróżnicy
w wędrówce dookoła świata

Podróżnik polski Bujakowski, który z 
maiżonką odbywa motocyklem podróż 
naokoło świata, przebył szczęśliwie 
drogę przez Anatolję i dotarł do Ale- 
po w Syrji. Czeka go obecnie jednak z 
najcięższych tras podróży przez pusty­
nię do Bagdadu.

* **
Podróżnika polskiego Korabiewicza, 

który z  żoną wybrał się w drogę nao­
koło świata kajakiem, spotkała w Tur­
cji niemiła niespodzianka W zatoce smyr 
neńskiej dostał się on w zakazaną stre­
fę wojskową i został przez w ładze tu ­
reckie aresztowany. Naskutek interw en­
cji ambasady R. P. Korabiewicza, po 
kilku dniach zwolniono. Przebywa on 
obecnie na wybrzeżach Syrji. (PAT).

Ki<*dy nastąpi obniżka
ceny prądu elektrycznego

Ze strony miarodajnej wyjaśniają, iż 
w nadaniach koncesyjnych ceny elek­
tryczności uzależnione są od cen węgla 
przemysłowego. Obniżka cen tego ga­
tunku węgla np. o 2% powoduje auto­
matycznie obniżkę cen prądu elektrycz- 
nego o 1 %. Ula dokonania tej obniżki 
miarodajne jest jednak tylko opubliko­
wanie nowych cen węgla przez Głów­
ny Urząd Statystyczny. Dopiero w mie­

siąc po ogłoszeniu nowych cen węgla w 
„Wiadomościach Statystycznych" na­
stąpi automatycznie obniżka cen ele­
ktryczności. Jeśli nowe ceny węgla xo- 
głes-zone będą w listopadowym num e­
rze „Wiadomości Statystycznych", to 
obniżka cen elektryczności wejdzie w 
życie w 30 dni po ukazaniu się tego nu­
meru, czyli w drugiej połowie grudnia.

(Press).

JaK się  r o b i majątki?
Kulisy gospodarki w firmie „0swag“

W toku procesu w sprawie zbankru­
towanej firmy „Oswag" wychodzą dal­
sze skandaliczne szczegóły na jaw. Z 
zeznań b. wicewojewody p, Żurawskie­
go wynika, że kapitał zakładowy tej 
firmy w kwocie 3 i pół milj. żf. nie zo­
stał wogóle wpłacony, że z chwilą obję­
cia działalności, jako zarządca przymu­
sowy, znalazł w kasie tej firmy 4000 zł.
; 40 milj. zł. długu. Płace robotników 
zalegały już od 4 miesięcy.

Inż. Żmudziński, obecny zarząd/ca 
przymusowy, zeznaje, że w* firmie „A-

monium", złączonej z „Oswagiem", cały 
kapitał zakładowy wypożyczono akcjo- 
narjuszom, zaś firma, k tó ra  budowała 
fabryki w W yrach i Waldeniburgu (w 
Niemczech) n ie  miała ani grosza pienię­
dzy (chciała dopiero pieniądze zrobić). 
To samo było z firmami „Tchag" i Ver- 
mag". Ta ostatnia żądała za pośrednic­
two Przy sprzedaży „Oswagowi" licen­
cji na prowadzenie fabryki azotu dwa 
1 pół milj. zł.

Oto obrazek zgnilizny kapitalistycz­
nej?

Czy zatrudnieni na robotach publicznych
mają prawo do ubezpieczenia?

U L T IM U S .

Czołowy działacz B.B 
w Krakowie
Złożył wszystkie mandaty

Sensację w sferach krakow skich wzbu 
dził fak t złożenia wszystkich m anda­
tów  przez czołowego działacza „sana­
cyjnego", w ice-prezesa Sądu A pelacyj­
nego, dr. Czuchajowskiego.

Złożył on godność radnego miasta, 
w ice-prezesa Zarządu Głównego Tow. 
Szkół Ludowych, p rezesa ko ła  T. S. L., 
oraz czonka W ydziału Związku Legio­
nistów.

Dr. Czuchajowski usuwa się od życia 
partyjnego, mówią jednak, że zmuoił go 
do tego ferm ent w Zw. Legionistów.

Agencja PID. dowiaduje się, że Mai. 
Opieki Społecznej wydało szereg no­
wych okólników, wyjaśniających wątpi.' 
wości, k tóre nasunęły się przy stosowa­
niu przepisów o ubezpieczeniach spo­
łecznych wobec osób zatrudnionych 
przy robotach publicznych. Kwestja ta ­
ka wynikła przy zatrudnianiu tak  zw. 
junaków w obozach pracy. Min. Opie­
ki Społecznej ustaliło (okólnik za Nr. 
2 29/4), iż młodzież zajęta w  ośrodkach 
pracy ochotniczej, prowadzonej przez 
S. O. N. M. nie podlega obowiązkow 
ubezpieczenia, ponieważ w stosunku 
prawnym  łączącym junaków ze stow a­
rzyszeniem nie można stwierdzić isto t­
nych cech właściwych dla stosunku pra 
cy r.ajemnej, przewidzianego w ustawie 
o ubezpieczeniach społecznych. Ubez­
pieczenie junaków od wypadków i cho­
rób zawodowych będzie możliwem po 
wydaniu odpowiedniego rozporządzeń a

wykonawczego.
W sprawie pracowników, którzy o- 

trzymują wynagrodzenie w naturze, 
jak np. żyto, kartofle i t. p. Mir:. Opie­
ki Społecznej uznało, iż naturalja są 
specyficznym sposobem wynagrodzenia, 
zastępujących kwoty pieniężne, więc 
pracownicy tacy powinni podlegać obo­
wiązkowi ubezpieczenia (Lun. 2/27 4).

Niezwykle ciekaw a kwestja wynikła 
co do możliwości ubezpieczenia pracow 
ników, którzy w chwili podjęcia za tru ­
dnienia już byli niezdolni do pracy. Mi- 
nisterjum ustaliło, iż ustawa o ubezpie­
czeniu społecznem, nie uzależnię obo­
wiązku ubezpieczenia od stanu zdrowia 
pracow nika w chwili podjęcia pracy. 
Jednakże o ile ubezpieczalnie stw ier­
dzą, iż przyjęcie do pracy było fikcyj­
ne i miało jedynie na celu uzyskanie 
świadczeń, ubezpieczenie pn-acowivka 
będzie unieważniane.

Strajk giserów w Warszawie
Ze Związku Rob, przem. M etalowe­

go komunikują nam, że od przeszło 3 
tygodni trw a strajk  giserów w firmie 
Lilpop, Rau i Loewenstein, a od 2 listo- 
par.a rozpoczęli strajk giserzy i pomoc

we wszystkich odlewniach w arszaw­
skich.

Podłożem strajku jest żądanie uregu­
lowania warunków  płacy i pracy.

Bilans Banku Polskiego
W ciągu trzeciej dekady pakdzieraika 

zapas złota Banku Polskiego wzrósł o 
0,8 milj. zł. ao 497,4 milj. zł., natom iast 
stan pieniędzy zagranicznych i dewiz 
spadł o 0,5 milj. zł. do 36,4 milj zł.

Obieg biletów bankowych wzrósł o 
61,0 milj. zł. do 1,010,1 milj. zł.

Pokrycie złotem obniżyło się z 46,34

proc. do 45,57 proc. i przekracza normę 
statutow ą o 15,57 punktów-

Stopa dyskontowa 5 proc., zestawowa 
6 proc.

Obieg polskich monet srebrnych i bi­
lonu wynosi ogółem 388,6 mdj. zł. wo­
bec 359,7 milj. zł. w dli. 20 października.

D elegacja U K raińców  
u premjera Kozłowskiego

Dnia 5-go b. m. prem jer Kozłowski 
przyjął na audjencji, k tó ra  trw ała  iy 2 
godziny, delegację przedstaw icieli czte 
rech party i ukraińskich: „Unda" — pos. 
Dymitra Lewickiego, Radykałów  socjali 
stycznych — sen. M akucha, Ukraińskiej 
S. D. — red. tow. Kwa.sr.ycia i Partji 
Katolickiej — dr M azaruka w spraw ie 
zapowiedzianego ograniczenia terytorjal

nego i rzeczowego zakresu działania 
Związku Rewizyjnego Spółdzielni Ukra 
ińskich.

W audjencji uczestniczył także refe­
ren t tej sprawy, pos. Łucki.

Po przedstaw ieniu spraw y przez dele 
8'ację p. prem jer odpowiedział, że przed 
ostateczną decyzją jeszcze raz sprawę 
tę rozpatrzy.

Kapitulacja Hitlera
przed opozycją Kościelną

Pisaliśmy w ielokrotnie o walce reli­
gijnej, rozgorzałej w Niemczech w związ 
ku z dążeniem Hitlera do „zgleichschal- 
I o wania kościoła ewangelickiego i
przeobrażenia go w  „kościół narodowy", 
to znaczy — hitlerowski. Jeszcze n ie­
dawno <łr. Muller, biskup Rzeszy i oso­
bisty przyjaciel Hitlera, groził niepo­
słusznym kapłanom więzieniem, pozba­
wiał ich psrafji, zapowiadał, że wolę 
swą przeprowadzi za wszelką cenę, 

Skończyło się na tem, że Miiller, a 
wraz z nim i Hitler, przegrali na całej 
linji. Stało się to dzięki temu, że w ięk­
szość kleru wykazała niezwykłe — jak 
na obecne stosunki niemieckie — m ę­
stwo i odwagę. Opozycja przeciw Mul­
lerowi i jego polityce rosła z dnia na 
dzień, obejmując coraz to większe za­

stępy. Zwłaszcza Baw«rja, k tóra P0'
wierzono „opiece" specjalnego męż* 
zaufania M ullera, stanęła jak  jeden 
w opozycji do Mullera. Stosunki 7/&0' 
gniały się coraz bardziej i zanosiło 
na o tw arty bunt ogromnej większo^"1 
kleru z najwybitniejszymi biskupami 
czele.

H itler tedy w ostatniej chwili cofn4 
się. Przyjął on na specjalnem posłuch*' 
niiu przywódców opozycji, biskupów" 
Melsera, W urma i M aharensa, poczet 
— jak donoszą pisma zagraniczne 
postanowił zrezygnować ze „zgle U1' 
szaltowania" kościoła i p o z o s t a w i ć  i°  
własnemu losowi.

Muller ma otrzym ać dłuższy urlop, * 
n-ektórzy tw ierdzą, że już nie w ró c i 
swe obecne stanowisko.

Bohater z pod Verdun
skazany za szpiegostwo

nia, 10 lat pozbawienia praw  cywilny* c 
oraz odebranie praw a pobytu we Ft"**' 
cji na przeciąg la t 10. Krauss, który ** 
aemmejował Froge, skazany został tir 
wnież na 5 lat więzienia. (PAT-).

Wczoraj zakończyła się we Francji 
sensacyjna sprawa szpiegowska inten- 
tfenta Froge, ostatnio tak  emocjonująca 
opiniję francuską, ze względu na osobę 
oskarżonego bohatera z pod Verdun.

Froge skazany został na 5 lat więzić-

Upadek gabinetu egipskiego
na skutek zatargu z Anglją

Z Kairu donoszą, że w następstw ie 
zatargu, wynikłego niięday prem jerem  
egipskim Yehia - Paszą a pełniącym  o- 
bowiązki rezydenta brytyjskiego, Peter

sonem, gabinet egipski podał się do 
misji. Peterson, jak wiadomo, uchy1* 
się od współpracy z Yehia-Paszą.

(PAT-)-

Robotnik— adw okatem
Przed kiłku dniami odbyła się w Bruk 

seli rzadka uroczystość wręczenia togi 
adwokackiej górnikowi.

Je s t nim 33-letni Paw eł Gruselim, któ 
ry od 12-go roku życia pracow ał w ko­
palni, a po ukończeniu wyższej szkoły 
robotniczej, napisał monografję o za­
głębiu górniczem Campine. Praca ta, 
wydana przez Partję Socjalistyczną, 
zwróciła na siebie uwagę ekonomistów, 
związków zawodowych i naw et przem y­
słowców. Za poradą wielu osób Gruse- 
lin wstąpił na uniw ersytet brukselski i 
po kilku latach ukończył wydział praw ­
ny.

Komitet Centralny Związku Górni­
ków uczcił to niecodzienne wydarzenie 
w życiu robotniezem przyjęciem, w k tó ­
rem wzięli udział przedstawiciele P a r ­
tji, związków zawodowych i t. d. Tow. 
D elattre wręczył Gruselimowi w imie­
niu Związku Górników czerwoną togę 
i wyraził nadzieję, że Gruselin będzie 
brał czynny udział w ruchu socjalistycz­
nym.

Militaryzacja robotników
w hitlerowskich Niemczech

W ubiegłą niedzielę odbyła się we 
W rocławiu w  cyrku Buscha, konferen­
cja dla spraw  pracy, na której wygłosił 
przemówienie osławiony wódz „Frontu 
Pracy", dr. Ley. Oświadczył on, że 
załogi zakładów  przemysłowych muszą 
być wychowane jak żołnierze i muszą 
stale odbywać musztrę. „Front Pracy" 
jest placem  ćwiczeń, gdzie dyrektorzy 
są oficerami, a robotnicy żołnierzami. 
Rzesza Niemiecka nie może sobie obec­
nie pozwolić na walki zarobkowe.

Delegaci robotników  przyjęli oświad­
czenie p. Leya milczeniem, dyrektorzy 
zaś — oklaskami.

W ydawanie obligacyj 
„Pożyczki Narodow ej"

Placówki Pożyczki Narodowej rozda­
wać będą od połowy b. m. obligacje 
subskrybentom, którzy w płacili należ­
ność w dłuższych ratach. Subskrybenci 
tej kategorji otrzym ają odsetki dopiero 
w m. styczniu 1935 roku, gdyż p ierw ­
szy kupou zostanie na obligacjach od­
cięty. Kupon d'la obligacji 100-złoto- 
wej wynosi zł. 3.

Morderstwo
W czoraj rano zamordowany został w 

Tarnobrzegu naczelnik Sądu grodzkiego,
S tanisław  Skrosa.

Znaleziono zwłoki zm asakrowane w 
piwnicy. Skrosa, zamordowany został 
siekierą; osierocił on żonę i 8 córek.

Aresztowanie 
inżyniera Turowicza
za naduźyc.a przy budowle 
węzła kolejowego

Z polecenia prokuratora przy W * * ' 

szawskim Sądzie Okręgowym aresztu 
wany został inż. Turowicz, k i e r o w i  
przebudowy węzła warszawskiego, 
sztowame poprzedzone zostało dokł*®?^ 
rewizją, jaka przeprow adzona zosta* 
w mieszkaniu inż. Turowicza, podc2*^ 
której znaleziono podobno bezpośre<̂ i _ 
dowody winy Turowicza, który 
rzał firmom wykonanie pewnych 
bez przetargu. ^

W skutek tego w pewnym wyPaC7F  
koszt budowy, k tóry  wynosił aiesp®
700 tys. zł., został przepłacony o 300 1 
złotych.

Strajk w firmie 
Bracia Pawelscy

• Od 5 b. m .rozpoczęli strajk  robotzr^ 
cy firmy Braci Pawelstkich w War
wie.ie. , 0-

Tłem strajku jest: nieudzielenie rĈ y  
tnikom urlopów, jak rów nież chęć 
dalenia młodocianych pracowników. ^  

Robotnicy zażądali również 
jednej z pracownic administracji, * 
zachowaniem  swem prowokuje " rcZ 
kich robotników  i robotnice.

wsz

r S3
A *Dnia 4-go listopada r. b. zzd* 

W arszawie członek  S towarzysz®®1’p5- 
W ięźniów Politycznych, Bolesław  ^  ^
szyński. Zmarły od 1900 r. pracoW^
szeregach Polskiej Partji S o c ja b s^  f
nej na terenie Radomia.
pracą polityczną był aresztow ani j,.
1906 i wysłany do Archar.gie-lsk'ff    pa

ro\>°

................................. W z w i * ^ f.
pracą polityczną był aresztowany 
1906 i wysłany do Archaz.gielsk'ff 
W czasie swej pracy w szeregach 
tji był czynym i oddanym sprawie 
tniczej.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia ^‘®°rrapir 

pada o godzinie 2-ej z kościoła 
cynów przy ul. Miodowej na cm®® 
Brudzieński.

|  Franciszek Kam
działacz C. Z. G. rew iru Rybn1̂  j ą  

oraz skarbnik Oddziału P o l s k i c h  ^  

Skarbowych w Knurowie, człc>n?. lIfO' 
miitetu Miejscowego P. P, S. w 
wie, zm arł p rzez zatrucie gazai*11

P*Mi Rrw ^ -Okręgowy Sekretariat w ^ 
Komitet Powiatowy P.P.S. w



Coś bardzo brzydkiego
3* kńt nauczycielskich otrzymaliśmy 

Qnkuimenty, za które odpowiedizłal- 
^ oralną i formalną ponosi Zarząd 

Związku Nauczycielstwa P«|l-

â Utnent pierwszy brzmi:
Dc Szan. Kol.

Bita U  (XU-go) Zjazdu Delegatów 
Z. N. P.

Narząd Główny Związku Nauczyciel- 
Polskiego powziął na plenamem 

b iedzen iu  w dniu 16 września b. r. 
’’•stępującą uchwałę:

’•Wobec ukazania się w „Robotniku'' 
•ttykułu, omawiającego przebieg osta­
l i  ego Zjazdu Delegatów w formie u- 
“użającej Związkowi i wobec faktu, 
^  Pod artykułem tym był podpis „de* 
^gari", Zarząd Główny postanawia:
1 Skierować zapytanie do wszystkich 

^ •s to ik ó w  Zjazdu Delegatów, ozy 
^drykolwiek z nich:

•) pisał ten artykuł, lub 
h) upoważnił kogo do pisania tego 

^ykułu.
Wynik odpowiedni pozwoli nam wy- 

®^Pi£ przeciw „Robotnikowi" na dro- 
sądową z oskarżeniem o fałszeir- 

•two.
2) Wezwać uczestników Zjazdu, by 

bezwzględnie dali odpowiedź na skie­
rowane do nich zapytanie".

Komunikując Szan. Kol. powyższą 
”chwałę, prosimy odciąć 2-gą część 
’’’Piejszego arkusza i po wypełnieniu 

zwródć do dnia 15 listopada b. r. 
adresem Zarządu Głównego, załą- 

02011 ym listem poleconym.
Cześć!

f>*\ ,
Machowski Stanisław  

Sekretarz
(—) Nowicki Zygmunt 

Wiceprezes

tJ ^ W n e n t  drugi — to  proponowany 
iĵ , * owej odpowiedzi członków Ziaiz-

Niniejazem oświadczam, iż jako u- 
^estnik II  (XIII) Zjazdu Delegatów: 

•V nie pisałem artykułu w „Robot­

niku" z dnia 25 i 24 lipca b. r. pod 
tytułem: Niedola nauczycieli. Echa
Zjazdu Delegatów Zieiązku Nauczy­
cielstwa Polskiego",

b) nie upoważniałem nikogo do na­
pisania artykułu pod powyższym ty. 
tnłem,

c) pisałem artykuł w „Robotniku" 
z dnia 23 i 24 lipca b. r. pod tytułem: 
,Niedola nauczycieli. Echa Zjazdu 
Delegatów Związku Nauczycielstwa
Polskiego

d) upoważniłem  ........................  ,

do napisania artykułu pod powyższym 
tytułc-m.

podpis
ff .'•!

Grapa nauczycieli, która nam obydwa 
dokumenty dostarczyła, oceniła je w 
sposób niezmiernie drastyczny i surowy, 
chociaż niewątpliwie słuszny i sprawie­
dliwy.

Nam ni® chodzi o słowa mniej czy 
więcej ostre. Treść mówi w danym wy­
padku wystarczająco sama za siebie. 
Wystarczy jedno słowo: WSTYD!

Przyczyny i skutki
Pisaliśmy już nieraz o wzrastającej w  

Niemczech hitlerowskich drożyżnic artyku­
łów żywnościowych. Dość powiedzieć, że 
ceny takich produktów, jak chleb, tłuszcz, 
mięso, ziemniaki wzrosły obecnie w porów­
naniu z okresem przedhitlerowskim o kil­
kadziesiąt, a nawet i o sto procent. Dro­
żyzna ta wywołuje wśród szerokich mas 
ludności zrozumiale przygnębienie i  zanie­
pokojenie, przybierając niekiedy wprost par 
mczne formy. Hitlerowcy ,.cudotwórcy4' ze 
skóry wprost wyłażą, aby te nastroje po­
wstrzymać i opanotoać, daremnie jednak, 
najbardziej nawet bombastyczne przemó­
wienia niczyjego głodu nie zaspokoją. A pu­
sta i  demagogiczna gadanina, skutkująca 
D AW NIEJ jak „opjum dla ludu", to głó­
wna „broń" hitlerowców w wlace z  głodem 
i drożyzną.

Coraz dotkliwiej odczuwany jest przy- 
tem brak surowców, coraz liczniej, jak za 
najgorszych czasów wojennych, mnożą się 
wszelakie ersatze i namiastki. Na odbytym 
w tych dniach zjeździć stowarzyszeń ko­
munikacyjnych i  technicznych, M INISTER  
KOMUNIKACJI Trzeciej Rzeszy oficjal­
nie wzywał do wyrzeczenia się... benzyny 
i  używania, zamiast niej, w charakterze 
materjałów pędnych... drzewa oraz gazu 
świetlnego.

Olbrzymie wydatki zbrojeniowe, spadek 
eksportu, rozstrój stosunków kredytowych, 
i brak zaufania do reżymu hitlerowskiego 
w świecie — oto szereg przyczyn pierwszo­

rzędnego znaczenia, które wtrącają p. H i­
tlera i  jego ministrów w coraz większe kio 
poty.

Niema w tern zresztą, jak dla nas, nic 
nadzwyczajnego, nic niespodziewanego: 
można osadzić w obozach koncentracyj­
nych pięćdziesiąt, sto czy dwieście tysięcy 
ludzi, można różnemi sposobami „zlikwido­
wać4 całkowicie tysiąc, dwa, pięć lub dzie­
sięć tysięcy osób, można się ogłosić nad- 
kanderzem, nad-prezydentem, „najwyż­
szym sędzią", „prorokiem“ itd., ale te 
wszystkie „historyczne4’ i  histerybzne dzia­
łania nie zdołają zatrudnić ani jednego bez 
robotnego, nie zdołają nakarmić ani jedne­
go głodnego. Nie było jeszcze wypadku, 
aby jakiś „wódz narodu'4 i  jego rząd „au­
torytatywny" potrafili rozwiązać jakąkol­
wiek KWEST.JĘ GOSPODARCZĄ w spo­
sób istotnie racjonalny t" dla mas ludowych 
pożądany. Wprost przeciwnie. Tak było, 
lak jest i inaczej być nie może, skoro zza 
pleców każdego hitleryzmu wygląda zawsze 
oblicze-kapitahi. jedynego winowajcy cier­
pień i chaosu dzisiejszego świata. 
__________________  Bd.

Poco męczyć się kilkanaście godzin 
w pociągu lub samochodzie, kiedy mo­
żemy tę samą drogę przebyć w ciągu 
2-ch do 3-ch godzin tanio, bezpiecznie 
i wygodnie

Wksu-sowo urządzonemi samolotami
P. L’. L'. „LOT".

Przegląd prasy
OBŁUDNE ŻALE.

Organ „sanacyjnych" przemysłowców 
„Kurjer Polski" polemizuje z „Gazetą 
Polską", a właściwie dąsa się na ostatnie 
przemówienie p. premjera. Organ lewia- 
tańczyków zwraca się przeciw tym za­
mierzeniom Rządiu, które mają na celu 
obniżenie cen artykułów przemysłowych,
4. j. t. zw, zamknięcie nożyc. Nieznaczne, 
wymuszone obniżki cen produktów prze­
mysłowych oburzają fabrykanck: organ, 
który wywodzi, że „biednym" przemy­
słowcom wogóle produkcja się „nie opła­
ca" i grozi, że jeśli przemysł nie uzyska 
nowych ulg, będzie zamykał fabryki.

„Prowadzana konsekwentnie przez 
rząd polityka „równania na rolnika", 
czyli innemi sławy obniżki cen prze­
mysłowych, o ile nie ma doprowadzić 
do skutków dla warsztatów produk­
cyjnych katastrofalnych, musi znaleźć 
odpowiednik w takiej uldze ciężarów, 
któremi przemysł jest obciążany, że­
by produkcja przemysłowa mogła się 
opłacać. W przeciwnym bowiem razie 
przemysł nie przestanie znajdować się. 
nadal w sytuacji upośledzonej, zaś 
szanse takiej zmiany w podziale do­
chodu narodowego, któraby spowodo­
wała podniesienie tego dochodu, będą 
jaknajbardziej problematyczne. Zanim 
bowiem nastąpi owo „zrównanie na 
rolnika" „do dna" — nie będzie wogó­
le już kogo równać".

Panowie przemysłowcy nie mają żad­
nego powodu do narzekania. Minimalne 
obniżki, na jakie musieli się zgodzić, od­
bili sobie na obniżce płac robotniczych,

Nowoczesna reklama.
Aby umożliwić jaknajszerszym rzeszom 

j ludności nabycie na specjalnie dogodnych 
warunkach znanego powszechnie pro­
szku samopiorącego Radion, przeprowa- 

; dza firma Schicht - Lever S. A. na te­
renie Górnego Śląska specjalną akcję, po­
legającą na tern, że każda gospodyni, ku­
pująca do dn. 17 listopada 2 paczki Ra- 
dionu po 80 gr., otrzymuje trzecią orygi­
nalną paczkę — bezpłatnie. _

Jest rzeczą pewną, że górnośląskie go­
spodynie nie ominą takiej okazji i zaopa­
trzą się na dłuższy czas w Radion.

a froncie oświaty i Kultury
a z analfabetyzmem wśród dorosłych ]

anionów analfabetów doro-

ftzh
1 .

roku niepodległości Polski.

M y * *
— blisko jeden mil jon dzieci 
tókolnym poza szkołą — oto prze 

łj^K ce cyfry podane pół oficjalnie w

ąję powyższe sa raczej za skromne,
^ 'jY górow ane. Rzeczywistość polska 
^  •dstawia się, niestety, gorzej. Z 

bowiem zapisanych do szkół po­
j ę t n y c h ,  spory odsetek dzieci, głó- 
óy* jJ* górskich okolicach i na wscho- 

Kolaka, nie uczęszcza do szkoły w 
ty .* jesienno - zimowej z braku odzie 
L *  obuwia. Gdy tych poprawek do- 
Pęj. — otrzymamy wówczas obraz

Sfozy-
sześciu miljonów analfabetów do- 

niezTJających nawet sztuk! czy- 
ł  ’ pisania, ma się teraz dotrzeć 

iw  skeję społeczną (kampanja z ele- 
arzemj i wyrwać bodać część tych 
*c stanu ciemnoty. 

j>0k ’’4s, do TUR., jako centralnej ro- 
organizacji oświatowej nie 

specjalnie apelować o współ- 
■ - w kampanjl' przeciw analfabetyz- 

’• Jednym z  naszych celów w dzie- 
J f  °światy pozaszkolnej wśród ro- 

***• w 'i^  ’ ludności wiejskiej jest właś- 
z analfabetyzmem. Robimy to 

f^y ch  naszych działów pracy od 
Ml j °  jedenastu lat, w miarę naszych 

*ńo4noś©i finansowych. W wielu 
MąLyy* Oddziałach są prowadzone spe 

*ursy dla analfabetów. TUR. za- 
i zastępuje samorząd i Pań- 

ł̂>et *  ’°h obowiązku usuwania anal- 
Ale jakże to  nazwać, gdy 

1 władze centralne nie znaj- 
'wielu lat żadnych funduszów,

aby powyższą akcję wesprzeć? A na­
wet zdarzają się takie wypadki, że sa­
morządy wielkich miast (właściwie ko­
misaryczni kierownicy) z niezrozumiałą 
wyniosłością, odmawiając Oddziałom 
TUR-a pomocy finansowej, oświadcza­
ją, że samorząd miejski sam potrafi s.ę 
uporać z analfabetyzmem! Takie sta­
wianie sprawy jest, jeśli już niepoważ­
ne, to w każdym razie aspołeczne i nie 
liczące się z polską rzeczywistością.

Analfabetyzm uważamy za zło, wyni­
kłe z dzisiejszych społecznych warun­
ków, a zarazem jako pozostałość cza­
sów zaborczych. Całym ciężarem spa­
da to nieszczęście na ludność biedną w 
miastach i na wsi. Wysiłki o charakte­
rze filantropijnym niewiele tu zdziałają. 
Musi tu nastąpić akcja na wielką skalę. 
Przedewszystkiem Państwo nie może do 
puścić, aby nowe roczniki dzieci w wie 
ku szkolnym, pozbawione szkoły, stwa­
rzały nowe kadry młodocianych anal­
fabetów.

Nie wolno zrzucać odpowiedzialności 
na kryzys i wskazywać na potrzebę o- 
szczędności w dziedzinie oświaty 1 szkol 
nictwa! Jeśli mamy oszczędzać, to  osz- 
ceędlzajmy wszędzie, ale nie na szkole. 
Oszczędzajmy na wielomilionowych wy­
datkach policyjne - wojskowych, na re­
prezentacjach, funduszach dyspozycyj­
nych, a zaoszczędzone w ten sposób 
pieniądze oddajmy na szkoły i na wal­
kę z analfabetyzmem.

Gdy będzie więcej szkół, to mniej po­
trzeba będzie budować więzień,

ZYGMUNT PIOTROWSKI.

Tą wielką potrzebę mas kolejarskich za­
spakajają bibljofcek! ZZK.

Następnie tow. Hryniewiczowa, jako kie­
rowniczka bibljotek ZZK, wygłosiła pre­
lekcję na temat: „Książka w bibljotece". 
W wyniku prelekcji powstała myśl prze­
prowadzenia propagandy dobrego, plano­
wego czytania, utworzenia koła „przyja­
ciół książki" wśród młodzieży i koła „przy­
jaciół bibljoteki ZZK".

Jedną z form propagandy dobrego czy-

senrne głosowanie czytelników (anonimo­
we) na temat: które kaiążki powinny być 
przez wszystkich czytelników przeczytane.

IV wyniku tego głosowania, książka wy­
brane poddaje się do oceny i ewentualnej 
zamiany, poczem rozpoczyna się konkurs.

Na zakończenie konkursu mogą być przy
1 znane nagrody:
| 1) dla bibljoteki, która przeprowadziła
i konkurs dobrego czytania, 
j 2) dla czytelnika, który w krótkiem

tania cichego jest przeprowadzenie kon- j streszczeniu najlepiej ocenił książkę i dał 
kursu dobrego czytania.

Po opracowaniu przez komisję konkur­
sową tych sprawozdań, odbywa się dysku­
sja nad przeczytanemi książkami na ze­
braniu rozszerzonem i poprowadzeniem 
przez komisję konkursową.

Przed otwarciem konkursu odbywa się pi

najbardziej trafne odpowiedzi na posta­
wiane pytania.

Po omówieniu konkursu, tow. Podnie* 
siński przedstawił korzyści, płynące z bi­
bljoteki dla członków.

W końcu rozpoczęto wydawanie książek 
z nowej biblioteki.

K ronika T. U. R.

N a r c  e biblioteki Koła Z.Z.K.
• f i ia w a -P r a g a

r  ty d ą  n .
odbyło się otwarcie bibljoteki

na Nowem Bródnie w nowym 
przy ul. Bialolęckiej 51. 

" tł^ ^°zb ió r własny koła, odświeżany 
łljty F2ePr°wadzenie wymiany książek z 

^ centralną ZZK i uzupełniony 
. **tą, ^  bibljoteki ruchomej, oddano do 

. Bonków koła i oeób przez nich
tiych.

przybyło około dwustu czy- 
którzy przed wypożyczeniem ksią 

kilku przemówień.
S » je n ró  p r e z e s a  koła, tow, Kozłow­

ski w paru słowach poruszył sprawę sieci 
bibliotek ZZK, je j wielkiego znaczenia dla 
wszystkich członków i ich rodzin, korzy­
stających z książek w czasach, kiedy pęd 
do czytania jest ogromny, a bibljotek brak, 
książki są drogie i nie stać kolejarza nie- 
tylko na kupno książki, a  nawet na kupno 
niezbędnych dla dzieci podręczników szkol­
nych. Z drugiej strony w życiu spółcaes- 
nem, przy zdobywaniu świadomośd klaso­
wej i w okresie przemian społecznych, pra­
cownik kolejowy, jak i każdy robotnik, nie 
może obejść się bez książki.

! OTWARCIE SEZONU ZIMOWEGO 
i TUR W KIELCACH.
j W niedzielę dn. 4 b. m. w teatrze Pol- 
| skim w Kielcach w godzinach wieczornych 

odbyło się otwarcie sezonu zimowego prac 
TUR w Kielcach. Na program złożyły się: 
produkcje chóru mieszanego i orkiestry 
TUR. Wykonano: Moniuszki polonez z o- 
pery „Halka", melodje z „Wesela" Wys­
piańskiego i Hymn Młodzieży Robotniczej. 
W części II odbył się odczyt tow. posła Z. 
Piotrowskiego na temat „Oświata w Pol­
sce a  klasa robotnicza". W części III pro­
gramu odegrano jednoaktową komedję Ko- 
ziebrodzkiego „Stryj przyjechał". W przer­
wach grała własna o 'kiestra TUR. Mimo 
płatnych wejść do teatru, na otwarcie prac 
przybyło ponad 500 osób.

Po południu t«c,e samego dnia w lokalu 
TOR odbyło się posiedzenie członków kie­
leckiego oddziału pod przewodnictwem tow. 
Wiślickiego, przy udziale sekretarza gene­
ralnego. tow. Z. Piotrowskiego.

Przed porządkiem dziennym zebrani ucz 
ciii pamięć i wielkie zasługi pierwszego 
sekretarza TUR, tow. senatora Stefana 
Kopcińskiego.
SOSNOWIEC ROBOTNICZY KU CZCI 

TOW. LIMANOWSKIEGO.
W stuletn a "oczr >cę urodzin «ow. Lima­

nowskiego odbyl3 się 28.X uroczystość w 
Sosnowcu w Domu Ludowym, urządzona 
przez śródmiejski Oddział TUR. Uroczys­
tość zagaił wice-przewodniczący okręgu 
TUR Zagłębia Dąbrowskiego, tow. Jan 
Staśko, Przemawiali następnie: tow. pos. 
A. Arciszewski, charakteryzując życie tow. 
jubilata, jako jedno, nieprzerwane pasmo 
walki o wyzwolenie człowieka i o socja­

lizm. Tow. poseł A. Bień podkreślił, żc 
tow. B. limanowski był dla kilku pokoleń 
robotniczych przewodnikiem duchowym. 
Ludzie, rządzący dziś Polską- zawdzięcza­
ją  tow. Limanowsldemu godności i urzędy, 
które sprawują, niestety, wyparli się daw­
nych ideałów. Tow. Limanowski pozostał 
niestrudzonym bojownikiem o socjalizm.

W drugiej części uroczystości sekcja sce­
niczna TUR wykonała kilka inscenizacyj, 
jak np. „Burza", „Oda do młodości", „Cze­
góż chcą oni", a członkinie TUR wygłosi­
ły deklamację, nadto sekcja sceniczna ode­
grała jednoaktówkę. Robotnicy i młodzież 
szczelnie zapełnili salę.

ZARZĄD GŁÓWNY TUR. W piątek 
dnia 9 b. m. o godz. 18.30 w lokalu Sekre- 
tarja tu  Gen. odbędzie się posiedzenie Za­
rządu Głównego TUR. Porządek dzienny 
podany został w piśmie do członków. 

POŻYTECZNE WYDAWNICTWO.
„W służbie zdrowia44 — oto tytuł mie­

sięcznika, poświęconego szerzeniu kultury 
zdrowia, zapobieganiu i walce z chorobami 
społecznemi, hygjenie życia codziennego, 
pracy i wychowaniu fizycznemu. Dotąd 
ukazały się 3 numery powyższego mie­
sięcznika, w których zabrali głos znani le­
karze r;a bardzo żywotne tematy. Miesięcz­
nik jest żywo redagowany, artykuły utrzy­
mane na poziomie naukowo - popularnym. 
Znajdujemy tam prace np, dr. Wroczyń­
skiego o walce z gruźlicą, dr. Higiera o 
dziecku nerwowem, dr. Birencwejga o cho­
robach zawodowych, dr. Posmykiewicza o 
krzemlcy płuc, dr. docenta Rutkowskiego 
o grupach krwi i wiele innych. Każdy nu­
mer zawiera nadto wiadomości ciekawe i 
praktyczne.

na zniżce różnych opłat, taryf i t  p. n.a 
różnych premjach, zniżce cen surowców 
i t. d. Zysiki ich zostały nietknięte.

Konsument z owych reklamowanych 
przez p, prem jera obniżek niewiele zy­
skał, Weźmy np. cukier. Przemysłowcy 
to co  stracili na obmżce ceny cukru od ­
bili sobie na płacach roboczych i im 
zmniejszeniu sum, które płacili za buraki. 
Obniżka więc odbyła się kosztem robot­
nika i rolnika, którzy uderzeni zostaną 
jeszcze z drugiej strony przez podwyż­
szenie akcyzy od cukru, co już się prze­
widuje w preliminarzu budżetowym. Nikt 
się więc nie wzruszy krokodylemu łzami 
„Kurjera Polskiego".

WYDATKI REPREZENTACYJNE.
Nawet miłujący tradycje i wielkopań- 

ską wystawność krakowski „Czas" uwa­
ża, że „sanacyjna" reprezentacja jest 
zbyt kosztowna w obecnych ciężkich 
czasach.

Z okazji zamierzonego przerobienia 
pałacu Blanka na mieszkanie reprezen­
tacyjne Prezydenta Warszawy konserw* 
tywny organ pisze, że aczkolwiek osaczę 
dności na wydatkach reprezentacyjnych 
nie usuną w budżecie państwa, czy sa­
morządów deficytu — to jednak:

Są one tembardzdej wskazane, fte 
nie powiększają niczyjej nędzy, nie 
odbijają się wzrostem bezrobocia itd. 
Nadewszystko m ają ogromne macza­
nie polityczne, wychowawcze i moral­
ne.

Niema wydatków bardziej niepopu­
larnych, od wydatków reprezentacyj­
nych. Fama je zawsze dziesdękrotnie 
powiększy: żadne legendy, żadne plot­
ki nie znajdą równie chętnego audyto- 
rjum, ani tak wielkiego rozgłosu. Wy­
datki reprezentacyjne — to dawanie 
opozycji już nie rewolweru, lecz kara­
binu maszynowego.

Aczkolwiek „Czas" zwalcza wydatki 
reprezentacyjne nie ze względów rzeczo 
wych, iż w obecnych kryzysowych cza­
sach są pilniejsze potrzeby społeczne, a 
nawołuje do ich unikania w obawie 
przed krytyką opozycji i niewątpliwi* * 
okazji pałacu Blanka chce dokuczyć p. 
Starzyńskiemu — zgadzamy się a orga­
nem konserwatywnym całkowicie. Tree- 
b* na reprezentacji oszczędzać. Za „sa­
nacji" kosztowała nas ona zbyt wieł*. 
Szkoda, że „Czas" dopiero dtedć doszedł 
do cytowanych wniosków. Czcigodni kom 
serwetyści winni znać stanc przysłowie i 
„mądry Polak po szkodzie". A arie ód 
było wiele.

SPISEK MILCZENIA.
Omawiane na tem miejscu opozycyjne 

wystąpienie „Kurjera Porannego" prze­
ciw metodzie tajemniczości, stosowanej 
przez czynniki rządowe, a zwłaszcza M
S. Z., dało asumpt doskonałemu publicy­
ście „Naszego Przeglądu", p. Regniisowi, 
do zamieszczenia artykułu p. t. „Spisek 
milczenia". W artykule tym m. im. czyta­
my:

„Wszyscy ci, którzy uważnie stu- 
djują żywot czynnika decydującego i 
podziwiając jego dyskrecję, chcą go 
naśladować, przypuszczają, i i  należy­
tym hołdem będzie całkowita tajność 
działania. Gdyby mogli, wydawaliby 
być może Dziennik Ustaw w tajnej 
drukarni i obywatel dowiadywałby się 
o istnieniu ustawy dopiero po jej prze 
kroczeniu".

A dalej o wydziale prasowym M.S.Z.:
„Istnieje porozumienie prasowe z 

Jugosłowjanami, Rumunami, Bułga­
rami, z Czechami (nieco gorzej), ale 
nie można się doprosić o porozumie­
nie prasowe M.S.Z. z prasą polską .

TĘSKNOTA ZA PRAWEM.
P. prof, Rybairski zamieścił w „Gazecie 

Warszawskiej" piękny artykuł na temat 
tego, że w najszerszych masach narodu 
istnieje tęsknota za prawem. Ślicznie! 
Tylko czy endekom wypada o tem mó­
wić?

DEFICYTOWY BUDŻET.
O budżecie „Gazeta Warszawska" pi­

sze, obalając tezę p. Kozłowskiego, że 
deficyt usprawiedliwiony jest inwesty­
cjami :

„Budżet na r. 1935-6 niema tego 
charakteru gospodarczego, któryby u- 
sprawiedliwiał jego deficytowość. Prze 

— jest to budżet wybitnie we­
getacyjny. Tezie p. premjera, że bu­
dżet jest dlatego deficytowy, ponie­
waż zawiera znaczne wydatki na in­
westycje, można przeciwstawić taką 
antytezę: budżet jest deficytowy, mi­
mo tego, że wydatki inwestycyjne zo­
stały w nim znacznie silniej obcięte, 
aniżeli wegetacyjne".

S-ek,

D r.
m ed. Ignacy OLESIŃSKI

c h o r o b y  w e w n ę t r z n e
przeprow adził się  na h l i a o r z ,  PI. Inwalidów 3,

te l. tl-5 8 -1 2 , p rzy jm uje  od 5 do 7 pp.
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w XX WIEKU.
Policja amerykańska wykryła w pe­

wnym opuszczonym domu w Keansburg 
(New Jersey) 17 Chińczyków i murzy­
na — ofiar bandy, zajmującej się han­
dlem żółtych. Przed dwoma miesiącami 
załadowano w Trinidad 39 Chińczyków, 
obiecując im przewiezienie za 1500 do­
larów potajemnie do St. Zjedn. Umiesz­
czono ich na dnia statku, 4-ch Chińczy­
ków, którzy w drodze zachorowali 
wrzucono do morza, pozostałych zaś 
przewieziono do Keansburg w workach 
od kartofli. Związanych trzymano w 
piwnicy owego opuszczonego domu w 
celu późniejszej sprzedaży ich. Z chwi­
lą przybycia policja, w domu tym pozo­
stało tylko 17 Chińczyków.
NAPAD CHIŃSKICH BANDYTÓW NA 

POCIĄG.
Chińscy bandyci dokonali na linji 

Tatuingu — Sziung — Sziu napadlu na 
pociąg pasażerski. Bandyci ostrzelał: 
pociąg i zmusili maszynistę do zatrzy­
mania go. Obrabowano wszystkich po 
drożnych. Sześciu członków straży ko­
lejowej znalazło śmierć z ręki bandy­
tów. Dziewięciu pasażerów uprowa­
dzono.
SAMOCHÓD UDERZYŁ 0  DRZEWO 

I SPALIŁ SIĘ.
Ubiegłej nocy w pobliżu Sieburga sa­

mochód ciężarowy uderzył o drzewo z 
taką siłą, że przednia część wozu, w któ 
rej znajdowało się dwuch mężczyzn i 
,edna kob.eta, została całkowicie zgnie­
ciona. W chwili zderzenia eksplodo­
wał zbiornik z benzyną i cały wóz ob­
jęły płomienie. Trzy osoby, siedzące 
na przedniem siedzeniu, przygwożdżone 
do' swoich miejsc, uległy spaleniu żyw­
cem.

STRAJK RYBAKÓW.
W małej miejscowości St. Jean de 

Luz koło Biarritz wybuchł strajk ryba­
ków na znak protestu przeciwko zbyt 
wielkiemu przywozowi konserw ryb z 
Hiszpanji. Statki rybackie nie wyru*

. szyły ua połów, a fabryki konserw mu­
siały zostać zamknięte, ponieważ robot 
nicy przyłączyli się do strajku. Strajku­
jący domagają się w pierwszym rzędzie 
podwyższenia ceł wwozowych na kon­
serwy rybne z Hiszpanji.

ZGON NA WIEŻY EIFFLA.
Na wieży Eiffla znaleziono dziś rano 

w baraku budowlanym pomiędzy 2-iem 
i 3-ciem piętrem zwłoki dwuch robotni­
ków, którzy zatrudnieni przy naprawie 
dźwigu z powodu chłodu rozpalili ó- 
gień w piecyku i ulegli zaczadzeniu. 
ZAMORDOWAŁ 6 OSÓB I ZRANIŁ 
KILKANAŚCIE ZA ZWOLNIENIE Z 

POSADY.
Z Quebeck' donoszą, że pewien kana- 

dyjczyk francuskiego pochodzenia, któ­
ry został zwolniony z zajmowanego sta­
nowiska na poczcie, w przystępie obłę­
du zamordował 6 osób, mianowicie 
swego dawnego przełożonego, jego dwie 
siostry w wieku 62 — 63 lat, siostrze­
nicę i 2-oh siostrzeńców w wieku lat 
18 — 20. Pozatem szaleniec zranił cięż

ko kilkanaście osób. Został on przewie­
ziony do szpitala dla obłąkanych.

d o c h o d z e n ia  p o l ic y jn e
s ą  WSZĘDZIE JEDNAKOWE.

Jak twierdzi policja węgierska strajk 
głodowy chadeckich górników w Pesc 
(Pięć Kościołów) był dziełem agitatorów 
komunistycznych. Na udowodnienie 
swych twierdzeń policja podaje, że na 
kilka dni przed wybuchem strajku poja­
wiło się w Pesc paru nieznanych osobni- 
ków, którzy zniknęli po wybuchu straj­
ku. Policja, na podstawie rysopisów, a-' 
resztowała w jednej z restauracyj buda­
peszteńskich trzech osobników, którzy 
figurowali w spisach policji kryminal­
nej (!) jako agitatorzy komunistyczni. W 
czasie śledztwa aresztowani zeznali, że 
akcją strajkową w Pesc kierował niejaki 
Hoffmann. Na podstawie tych zeznań 
policja aresztowała Hoffmanna i 11 agi­
tatorów, Hoffmann podczas przesłuchi* 
ania zaprzeczył, jakoby był komunistą i 
brał jakikolwiek udział w organizowaniu 
strajku. W pewnym momencie Hoffmann 
— jak twierdzi policja — rzucił się z 
okna pokoju śledczego na bruk. Skutki 
upadku były fatalne. Hoffmanna z pęk­
niętą czaszką odwieziono do szpitala wie 
ziennego, gdzie wkrótce zmarł.

17 SAMOBÓJSTW W CIĄGU 
JEDNEGO DNIA.

W dniu wcorajszym popełniono w sto­
licy Węgier 17 zamachów samobójczych 
(9 kobiet i 8 mężczyzn). 4-ry zamachy 
były śmiertelne (3 kobiety i mężczyzna). 
Przyczyną saanobójstw były troski małe- 
rjalne i nieporozumienia rodzinne.
NIEZWYKŁA TRAGEDJA W WIOSCE 

TURIN GIJSKIE J.
W Łuryngijskiej wiosce Gorndorf wyda 

rzyła się straszna tragedja. 304etni Her­
man Pabst, ojciec 6-ga dzieci, zastrzelił 
swą sąsiadkę Grcssową, mszcząc się za 
doniesienie władzom policyjnym, iż u- 
trzymuje bliskie stosunki z nieletnią 
dziewczyną. Następnie Pabst zabaryka­
dował się w domu, raniąc strzałami re­
wo! weto wemi policjanta i własną żonę, 
dobijających się do drzwi. Gdy policja 
przemocą wtargnęła do mieszkania, 
Pabst zastrzelił dwoje swoich dzieci, 
swą 14-letnlą kochankę, a następnie o- 
dlebrał sobie życie.
Z CODZIENNEJ KRONIKI CHICAGO.

Z Chicago donoszą: Czterech uzbrojo­
nych gangsterów uprowadziło handlarza 
djamentami. Bandyci zabrali handlarzo­
wi nieoprawione djamenty wartości 
50,000 dolarów i 500 dolarów gotówką. 
Po dokonaniu rabunku bandyci wyrzuci­
li kupca z samochodu i zbiegli bez śladu.

SZTUCZNA OCHRONA PORTU 
Z MGŁY.

W porcie Dunkierka przedsięwzięto w 
obecności władz cywilnych i wojskowych 
próby wytworzenia sztucznej ochrony 
portu z mgły. Z 15 aparatów wypuszczo­
na została sztuczna mgła, która w ciągu 
kilku minut zasłoniła cały port oraz część 
miasta.

NAGI MĘŻCZYZNA NA ULICACH 
SZCZECINA,

Przed kilku dniami w godzinach ran­
nych pojawił się na jednej z ulic m. Szcze 
cina młody mężczyzna z 3-giem dzieci — 
dziewczynkami w wieku od 2 do 8 lat w 
stanie zupełnie nagito. Przechodzącym 
ulicą osobom, które zwracały uwagę, iż 
dzieci jego z powodu panującego zimna 
mogą się przeziębić, odpowiadał, że mo­
że robić ze swojemi dziećmi, co jemu się 
podoba, wypraszając sobie w ostrym to­
nie mieszanie się do jego spraw, innym 
znów, którzy się pytali, dokąd się udaje, 
odrzekł, że idzie się kąpać. Zaalarmowa­
na policja zlikwidowała zajście, mimo 
czynnego oporu, stawianego ze strony 
nagiego osobnika, oddając go pod obser­
wację zakładu psychiatrycznego w Szoze 
cinie.

ZAMORDOWAŁ MATKĘ I SIOSTRĘ 
A ZRABOWANE PIENIĄDZE ODDAŁ
NA PROPAGANDĘ HITLEROWSKĄ.
Z Bukaresztu donoszą: Sąd Okręgowy 

w Cetaea Alba skazał 18-letniego Ema­
nuela Heida, który przed kilku miesiąca­
mi w celach rabunkowych zamordował 
swą matkę staruszkę i siostrę, na 15 lat 
ciężkich robót. Heid, który był kierow­
nikiem organizacji hitlerowskiej w Taru- 
tino w Besarabji, zużył zrabowane pie­
niądze na propagandę ruchu narodowo- 
„socjalistycznego" w swoim okręgu.
TRZEJ STARCY LICZĄ PONAD 400 

LAT.
W Abchazji (Kaukaz Północny) zna­

leziono trzech starców, z których jeden 
liczy 152 lata i ma 100-letniego syna, 
drugi — 130 lat i 75 osób potomstwa, 
trzeci zaś —*126 lat. Jest to przypusz­
czalnie kraj najbardziej długowiecznych 
ludzi.

5350 KLM. w 56 GODZIN.
Na dynstansie Los Angeles — Nowy 

Jork dokonano próby z wagonem moto 
rowym nowego typu, który olbrzymią 
przestrzeń 5350 kilometrów przebył w 
56 godzin 56 minut, ustanawiając re­
kord szybkości przejazdu przez konty­
nent amerykański. Wagon ten długoś­
ci 113 mtr. posiada motor diesilowski o 
sile 900 hp. Przeciętna szybkość wy­
nosi 193 kilm. na godzinę.
OFICJALNE WYNIKI LOTU ANGLJA 

— AUSTRALJA.
Ogłoszono oficjalne wyniki wyścigu 

handicapowego Anglja — Australja. 
Pierwsze miejsce zajął Scott, drugie — 
Parmentier i Moll, trzecie — Melrose. 
Scott jednak nie ma prawa do nagrody 
handicapowej, ponieważ wygrał wyścig 
na szybkość. Wskutek tego pierwszą 
nagrodę w wysokości 2000 f. szt. otrzy­
mali Parmentier i Moll, a drugą 1000 
f. szt. — Melrose.

NOWY LOT DO STRATOSFERY.
Celem uczczenia 17-ej rocznicy istnie­

nia Związku So wieckiego w najbliższych 
dniach wystartować ma do stratosfery 
balon „Z.S.R.R. 2“ pod dowództwem Je­
rzego Prokofjewa.

Znany jest rozdźwięk między cyframi 
astronomicznemi a geologicznemi. Pod­
czas gdy astronomowie (jak np. Jeans) 
operują biljonami, geologowie są skrom­
niejsi, gdyż przyjmują na podstawie dat 
rozpadu ciał radjoaktywnych, że nasz 
glob ziemski liczy CO NAJWYŻEJ 
DWA MILJARDY LAT.
_ Erwin Freundlich, Ten Bruggencate i 
inni astrofizycy twierdzą, że narodziny 
ziemi były zarazem narodzinami nietyl- 
ko systemu słonecznego, lecz także 
drogi mlecznej a nawet całego wszech­
świata.

W wydanej niedawno broszurze popu- 
łarnej zestawia Ten Bruggencate („Das 
astronomische Wełbild der Gegenwart'*, 
Stuttgart 1934) argumenty przemawiają­
ce za tern przypuszczeniem. Więc prze- 
dewszystkiem ucieczka mgławic poza- 
galaktycznych. Mgławice te oddalają się 
od nas z nadzwyczajną szybkością. Naj 
większa zmierzona dotychczas prędkość

wynosi 19.700 kilometrów na sekundy 
Otóż obliczono, że ekspansja mgławrlc 
rozpoczęła się przed 2 miliardami W’

Ten Bruggencate przyjmuje wraz * 
Oortem i Lindbladem, że nasza dróg® 
mleczna obraca się dokoła swej osi r®* 
na 200 miljonów lat. Obliczenia te wy* 
kazały, że obrotów takich mogłoby ^  
dotychczas najwyżej 10. Wynika z teg°< 
że nasz system liczy tylko 2 milja/df 
lat, t. j, tylko tyle co ziemia. Znam*®0' 
nejest równieżr że wiek meteorytd’*' 
obliczany jest również na dwa mili®r '̂ 
lat.

Powstanie systemu słonecznego *1** 
maczy Jeans katastrofą, wywołaną 
uiem zbliżeniem się do słońca jak’®r 
gwiazdy stałej. Hypotezę Jeansa mus*®' 
łoby się rozszerzyć na system drogi 
cznej i na cały wszechświat. Zagadk* 
jednak pozostanie jaki to czynnik 
nętrzny wywołał tę wszechświatową k®' 
fastroff.

Samochód
dla komunikacji polarnej

Według doniesień z Moskwy, grupa 
rnlżytnierów sowieckich skonstruowała 
nowy typ samochodu dila okolic podbie­
gunowych. Ten nowy polarny samochód 
wyposażony jest w specjalny mecha­
nizm, przy pomocy którego w zależno­
ści od terenu, koła samochodu zastępo­
wane są przez płoizy.

Podczas dokonanych prób na wys­

pach Samuela, polarny samochód 
wieoki pokooiał wszystkie trudności **" 
renowe zarówno na lądlzie, jak i na ^  
dlzie.

Samochód polarny znajdzie zasto®0 
wanie przy wyprawach polarnych eks' 
pedycyj sowieckich, które dotychcz3® 
korzystały z psów podbiegunowych'

Sam ochód-m orderca
Horę Belisha, minister transportu w 

Anglji, oświadczył w Izbie Gmin, że w 
ciągu pierwszych dziewięciu miesięcy 
1933 r. zmarło wskutek przejechania 
5.243 osoby, a 164.100 osób zostało oka­
leczonych.

W roku bieżącym liczba zabitych w 
tym samym okresie była mniej więcej 
taka sama, rannych zaś było więcej, 
mianowicie 176.200 osób.

Minister dodał, że w ostatnich dwóch 
miesiącach liczba zabitych zmniejszyła 
się.

Jalk widać, mamy tu do czynienia ze

Towarzystwo Wydawnicze „Sv iatło", 
Warszawa, Polna 66 m. 64.

Wyszła z druku praca socjalisty an­
gielskiego J. F. Horrabina p. t.

GEOGRAFICZNE 
PODSTAWY HISTORJI

oświetlająca z marksistowskiego punktu 
widzenia związek pomiędzy gcografją 

a historją.
Cena kolportażu organiz. 1,00 zł.

zjawiskiem napraw dę povyaznem I 
pakojącem. Kilkanaście tysięcy 
tych w ciągu dwóch lat, a kilkaset W  
sięcy rannych — toż dawna®’- woj0* 
mniej pochłaniała ofiar.

Sprawcą tych katastrof jest przeW*^ 
nie samochód. W Anglji kary za ° ie 
ostrożną jazdę samochodową są bard21 
surowe, a mimo to liczba katastrof 
zmniejszyła się. W ostatnich oza&a 
minister Hore Belisha poświęca d u ^  
czas ui energji, by zaradzić złemu. ^ 
mu się to uda — zobaczymy.

STAN POGODY w|g PlM
POCHMURNO.

Dzisiaj w ciągu dnia pogoda pochB*0^
na. Słabe wiatry. Możliwe opady.

Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY
Dolar St. Zjedn. 5.28, Dolar złoty 8 

Rubel złoty 4.58,5, Funt szterling 26-® ’ 
Dolarówka 53.25, 3% poż. Budowlana 
4% poż. Inwestycyjna 117.50, T% 
Stabilizacyjna 77.25, Bank Polski 
Warsz. Cukier 27.

95.75'

Czas odnowić prenumeratę
na mies. listopad

WILLIAM LQCKE 30

ROD BALTAZARÓW
(Autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny)

a nie mężczyzna, roznosi— Teraz już kobieta, 
listy w W ater End.

Baltazar śmiał się w  dalszym ciągu* — Niedługo 
zaczną kierować wozami motorowemi.

— Widziałem już je przy takiem zajęciu — rzekł 
Quong-Ho,

— W cale się nie dziwię. M iały już te skłonności 
przed rokiem. Te nowe kobiety uwzięły się aby za­
jąć miejsca mężczyzn. Może teraz już znajdują się 
w parlamencie, uchwalając fajerwerkowe praw odaw­
stwo i wywracając do góry nogami nasze prawa 
i zwyczaje. A nie słyszałeś przypadkiem, czy zawód 
pielęgniarski nie został przekazany wyłącznie płci 
męskiej ?

—- Jeżeli tak  jest istotnie — odpowiedział uroczy­
ście Quong-Ho — o ile mi wiadomo, nie zostało 
to wprowadzone w życie w tym oddalonym zakątku 
świata.

— Dziękujmy Bogom, Quong-Ho — rzekł B alta­
zar — że trzymamy się zdała od tej feministycznej 
szopki. To niewiele, co widziałem z tego ruchu, było 
antypatyczne dla mojej filozofji życiowej. Społeczeń­
stwo, w którem  kobiety uważają rodzenie dzieci za 
fizyczny przypadek bez większego znaczenia — i za­
przeczają odpowiedzialności, k tó ra  się z Łem łączy, 
musi być skazane na zagładę, albo — w najlepszym 
razie — na gorzkie rozczarowanie, Im więcej słyszę 
o współczesnej Anglji, tem mniej ją lubię. Wydaje 
się, że nastąpił tam najazd kobiet, ale — co najcie­
kawsze — dwuch armij kobiet, znajdujących się

w pozornej opozycji, lecz w rzeczy samej występu­
jących wspólnie przeciwko mężczyźnie. Świat nie 
widział jeszcze takiej kampanji płci. Jeden obóz do­
maga się luksusu przekraczającego wszelkie wy­
obrażania Bizancjum w okresie największego zepsu­
cia, a drugi — zwierzchniej władzy politycznej.

— To dobrze, proszę pana — rzekł Quong-Ho —
że odrzucił pan nierozsądną propozycję przedstawi* 
cielą ajencji służby domowej, aby przyjąć gospody­
nię w starszym wieku do zajęcia się naszem gospo­
darstwem.

— Szczęście dla Ciebie, Quong-Ho, że to zrobi­
łem — roześmiał się Baltazar — Onaby cię dopiero 
nauczyła moresu,

Quong-Ho. z zaciśniętemi rękami i opuszczoną 
głową, zaprotestow ał tonem pełnym szacunku: — J e ­
żeli nie mam dość moresu aby pana zadowolić, pań­
ską rzeczą jest zganić mnie za to.

— Żartowałem tylko, Quong-Ho — zapewnił Bal­
tazar. — Nasz zachodni humor jest dosyć subtelny.

— Zapamiętam to sobie — odpowiedział Quong-Ho.
— Przez takie zapamiętywanie i zbieranie szcze­

gółów zdobywa się wiedzę, a koordynacja ich pro­
wadzi do mądrości. Idź tak dalej — tą  jedyną drogą 
filozofji — a starość twoja będzie błogosławiona. 
Tymczasem, proszę cię, trzymaj przy sobie swoje 
obserwacje na tem at zmian zaszłych w W ater End,

— Posłuszeństwo wobec pańskich czcigodnych 
rozkazów, mój mistrzu — odpowiedział Quong-Ho po 
chińsku — jest świętym obowiązkiem mojej niegod­
nej osoby. Ale czy ktoś Laik mało znaczący jak ja, mo­
że pokornie zwrócić uwagę wielkiemu mistrzowi, że 
to pan pierwszy zwrócił się do mnie z pytaniem, na 
które zmuszony byłem dać odpowiedź?

— To, że postąpiłem  w ten sposób — rzekł Balta­
zar — niechaj będzie dla ciebie przykładem  słabo­

ści, której ulegają najwznioślejsze umysły. Nie wątp, 
że skorzystam z otrzymanej nauki.

Dał Chińczykowi znak ręką, aby odszedł. Quong- 
Ho ukłonił się zgodnie z wymogami najidealniejszego 
oeremonjału, stosowanego przy pożegnaniu ucznia 
z nauczycielem — i zostawił swego pana samego. 
B altazar rzucił się na fotel i roześmiał się na głos.

— Ach, Quong-Ho, jesteś skarbem... cudownym 
skarbem... muzealnym zabytkiem.

Baltazar rozkoszując się poważnem i dosłownem 
ujmowaniem każdej rzeczy przez Chińczyka, nie po­
myślał ani przez chwilę, że sam padł ofiarą dosłow­
nego wypełniania przyjętego przez Quong-Ho obo­
wiązku; — że podczas gdy wykpiwał objawy fałszy­
wie rozumianego przez siebie ruchu kobiecego, trąbka 
wojenna przeistoczyła ten ruch w apoteozę kobieoego 
wysiłku, z czego wybitnie intelektualny Chińczyk zda­
wał sobie doskonale sprawę — i że to tylko dzięki 
pobożnej łasce swego uczinia i sługi żył chociażby 
dzień jeden w swym ,.raju głupca".

W tydzień później, gdy Quong-Ho przyniósł mu 
skromny posiłek, B altazar gniewnie zmiął w gar­
ści, a potem  cisnął na dwór pierwszą kopertę, k tórą 
zdążył otworzyć.

— No... niech mnie djabli porwą, jeżeli to  nie jest 
zwykłe żebractwo. Co za bezczelna śmiałość i co za 
niemożliwe gwałcenie wolności osobistej człowieka. 
Słuchaj, Quong-Ho — zawołał, wciskając w ręce 
Chińczyka resztę listów — nie pozwól, aby mi do­
kuczano jeszcze jakiemiś pismami. Przyjechałem  tu, 
aby żyć w  spokoju — i nie dać sobie zawracać głowy. 
Jeżeli są jakieś rachunki do zapłacenia — wypisz 
czeki, a ja je podpiszę; jeżeli nadejdą cyrkularze, po- 
prostu  je wyrzuć. Co do wszystkich innych spraw, 
działaj zgodnie z tem co ci nakaże rozsądek.

(D, c. n.)

K U P O N
na dzieło prof. _
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Czerwony Kraków w hołdzie
°tiarom zajść listopadowych
O *  że usunięto organizacje
^iei«r̂ C2e z gmachu przy ul. Dumaijew- 

5, wbreiw kłamstwom kół „sana- 
. iż .socjalizm się kończy", w 

t{^ listopada w niedzielę olbrzymie 
aj. - robotników krakowskich z pod 
ą ^ ^ r u  PPS, wyszły na ulice, by 

że szykany i teror nie pottra- 
p ‘brnie sdł klasy robotniczej.

0 8odz. 10 przed południem ruszył 
d*J"“Y pochód ze sztandarami i przy  
lej^ u orkiestry tramwajarzy oraz ko- 

2 przed gmachu Z. Z, K. przy ul. 
sj0 ?2aWskiej. Na czele pochodu nie- 
Sj,2,. ^ tandar partyjny, poczem wieńce.

Prze^stawiciele OKR, Rady Zwaąz- 
r*,, Zawodowych, klub radnych, Za- 

*UR, liozne delegacje zamiećsco- 
Bochni, Wieliczki, przedstawiciele 

Ve Żydowskie rw. zawodow, klaso- 
(U -f^ ^ k i zawodowe, oraz organizacje 

i  ̂ e.
j^^uifestacyiny olbrzymi pochód por 

s'ę majestatycznie pl. Matejki, Ul. 
^  j Rakowicką przy dźwię- 
H j B,“ **6w żałobnych, granych przez 

^ estry robotnicze.
cmentarzu przy grobach pcńe- 

jtT*1 aa ulicach Krakowa w dniu 6 li- 
j/fad a  1923 roku ustawiły się sztanda- 
Sj’ Poczem po odegraniu przez orkie- 
p, ^amwajarzy marsza żałobnego, 
^J^ów dł tow. Bator imieniem Rady 
ło jk ó w  zawodowych i kolejarzy. Od- 
m ^  hołd w swoim przemówieniu pa- 

Poległych za ideę socjalizmu ofia- 
*a>jść listopadowych.

Inlieiniem „Bundu" i związków zawo- 1 działko w sk lego, udali się zebrani ze
dowych żydowskich mówił tow. Fisch- 
grund, zaznaczając wspólność idei ro­
botnika polskiego z żydowskim.

Tow. poseł Niedziałkowski w silnem 
pełnem głębokich myśli przemówieniu 
nakreślił dzieje walki socjalizmu o le­
psze jutro. Hołdem dla poległych i wia­
rą w zwycięstwo P. P- S. zakończył 
mówca swe przemówienie.

Po odegraniu przez orkiestrę marsza 
żałobnego, na wezwanie tow. posła Nie-

sztandarami na grób, boiw. posła dr. Zy­
gmunta Marka, aby złożyć hołd pamięci 
człowieka, który ukochał ideę socjali­
zmu- Po złożeniu wieńca od towarzy­
szów z Wieliczki na grobie tow. possła 
Marka i odegraniu, oraz odśpiewaniu 
„Czerwonego Sztandaru" zakończyła 
się podniosła uroczystość proletarjatu 
krakowskiego na cmentarzu rakowic­
kim.

R o z r y w k i
Po t. sic. wyborach gromadzkich odbyło 

się w Lublinie zebranie rady wojewódzkiej 
BBWR., na którcm omawiano „wspaniałe 
zieyoięstwa" partji rządowej. Sekretarz 
rady p. Lis-Blońsłń, mówiąc o niesłycha­
nym „entuzjazmie", z jakim ludność od­
dawała glosy na BB., podniósł m, in. z u- 
zasadnioną dumą, że w pewnej miejscowo 
ści pow. lubartowskiego na ogólną liczbę 
11 radnych gromadzkich wybrano... 1C kem 
dydatóu? „sanacyjnych.’4. Brawo!...

Relacja o tym jednym spośród ivicln 
znanych, nam „cudów" wyborczych wywo­
łała podobno „gromki śmiech“ wśród ze­
branych „semaforów", nie wyłączając... p. 
wojewody. Grunt — to dobry humor!

x.

Różne wiadomości
z całego kraju

SCHWYTANIE MORDERCY 
Z GOŁONOGA.

Straszna tragedja rozegrała się w Goło- 
nogu. 31-letni Leon Juszczyk zastrzelił 
swą kochankę 28-letiuą Rozałję Smółko- 
wą, która po sześcioletniem pożyciu z nim, 
zerwała wszelkie stosunki, pragnąc wyjść 
zai.iąż.

Juszczyk, mszcząc się za rzekomą zdradę, 
zastrzelił Smólkową, poczem zbiegł w nie­
wiadomym kierunku.

Zarządzony pościg nie dał narazie wyni­
ku, natomiast w toku śledztwa ustalono, 
że Juszczyk nosi się z zamiarem zamordo­
wania jednego z lekarzy, urzędującego w 
filji ubezpecizalni w Dąbrowie Górniczej.

)Vybory burmistrza
* Grodzisku Mazowieckim

£>„ia
11 października r. b. odbyło się 

ł^. c*z®aie Rady Miejskiej w Grodzisku 
którem dokonano wyboru no-

f  ^ładz.
dni przed posiedzeniem bur- 

Vm 2 P- Borkowski przesłał po 4 bilety 
PU na sa^  Redy Miejskiej opozycyj- 
;a-dnym miasta. Natomiast zmobili- 

cały Leg jon Młodych i spędzono 
***1? Rady Miejskiej do oklaakiwa- 

i t, j^ycięstwo przy wyborze burmistrza

R dzeniu Rady Miejskiej przewód- 
1,1-• P- Frejlich, znany na terenie Gro-

a bebek, który całą swoją rodzinę 
łe®zczał na posadach w K. K. 0 . Na 
e zakomunikował on Radzie, że na 

^  vJ>0ŝ edzeniu nie będzie udzielał gto- 
dyskusji, a tylko ściśle do wnlas- 

£ ' dotyczących wyborów.
^ s ł^ ^ o z y ć  należy, że Rada Miejska 

się z 15 radnych B. B., 4 Żydów 
; ,Cyinych", 3 endeków, 1 eapeerow-

*P. P. s.
Porządku obrad Rady było: 1) Pod- 

6y i  e°*ie poborów burmistrzowi z 8 gru-
, 6 grupy. 2) Wybory burmistrza,

.r* Ot̂oiistrzów  i ławników.t\nJ.
j Py tow. Koza zabrał głos w spra- 
°Tlaahiei i zaprotestował przeciwko

\ a <r' entom większości B.B., stwier- 
^  c ' 2e panowie ci, obawiając się kry-

Wyktady...
•Piw
’’Sam Uam z Bielska-Białej:

*V4 na terenie Bielska-Białej
Sóy, SÎ  zwerbować do swoich szere- 
^ojai ^hotników przy pomocy środków 

j L °  * policyjnych.
więc do spółki z fabrykanta- 

robotników do należenia
% ? * - » •

S c, adó^ "  o gazach i ochronie prze-

(Kor, własna).

tyki dotychczasowej gospodarki, pozba­
wiają opozycję prawa zabrania głosu.

Większość uchwaliła 23 głosami prze­
ciw 1 pobory burmistrzowi według 6 gru • 
py uposażenia, pomimo, że finanse mia­
sta Grodziska znajdują się w opłakanym 
stanie.

Następnie wybrano burmistrzem p. Bor 
kowskiego 22 głosami „sanacyjoomi' i en 
deckiemi przeciw dwum.

Opozycji nie udzielono głosu w spra­
wie dotychczasowej gospodarki burmi­
strza p. Borkowskiego; widocznie więk­
szość miała wielki strach przed jedynym 
przedstawicielem P. P. S., który miał o- 
mówić system przeprowadzonych wybo­
rów i nadużyć przy wyborach do Rady 
Miejskiej w Grodzisku; niedołężną gos­
podarkę p. burmistrza Borkowskiego; 
popełnione nadużycia finansowe przez b. 
urzędnika Romanowskiego i urządzanie 
przez p. Borkowskiego nieprzystojnych 
występów nocnych...

Ale jaik jest nakaz zgóry, aby wybrać 
burmistrzem p. Borkowskiego — to więk 
szość „sanacyjna" musi słuchać, chociaż 
cpinja ludności Grodziska wypowiada się 
przeciwko niemu.

Przy końcu posiedzenia p. burmistrz 
zaprosił opozycję na herbatkę do swoje­
go mieszkania, z cego opozycja nie sko­
rzystała.

rezerwistów do „Strzelca"! 
przystąpiono do urządzania 

o gazach i ochronie prze- 
pracy tej został zaan- 

*kryL~ny b. komisarz policji, p. Łuka-
. * ZliTlłlTr n a  łaiW A m !n T l J o ł e l r o  łAeSo ^  na ^CTeai*e Bielska ze

W ^o g leg o  stosumiku do klasy ro~ 
^ j .

Redakcji
ZARZĄDZENIA ZARZĄDU 

pt t J S KlEGO M. ŻYRARDOWA.
Orlik wystał woźnego do

^ i ą7 e ^ i u y c h  - ....................................
q „ j  , , — radnych miejskich, żą- 

a każdego z nich złożenia ewi- 
Przedstawionej liście i to bez

x ku radnych odmówiło wypełnienia 
Ua2yjnego żądania.

L^V ^^rezydent Orlik nie robiłby taje
j. «  ^  tego rodzaju poczynań. Wysy­
pu r«<CZt' eg(>' wjnien na piśmie wyja- 
'^f2ebu^Ia’ 0 00 mu chodzi, i komu to

h nakazywała zwykła przy- 

Radny Leon Kowrfski.

Wykłady prowadzone są w ten spo­
sób, żenp. p. Lukasiewicz wraz z za­
rządem firm Konhaber i Drucker naka­
zują po 8-godzAm.ej pracy zamknąć 
przed robotnikami bramę wyjścia i wszy 
scy muszą słuchać „wykładu", pod gro 
źbą wydalenia z pracy.

Na zapytanie jednego z byłych woj­
skowych, czy i b. wojskowi mają bywać 
na wykładach, odpowiedział: „Głupcze 
jeden, śpiku, smarkaczu, jesteś głupi i 
wojsko polskie jest głupie. Ja  dopiero 
tutaj mogę was nauczyć rozumu. Sie­
dzieć cicho i słuchać, a jak nie, to za 
bramę”.

Zmęczone 8-godzinną pracą kobiety 
zwymyślał za to, że poprawiały się na 
stołkach i zagroził Im wyrzuceniem za 
„barchatki" w pole. W konkluzji swych 
„wyozyiJÓw" pouczał, w jaki sposób 
zniechęceni życiem robotnicy i robotni­
ce mogą pozbawić się życia przez za­
trucie się 2 dlkg. mlgdałów(?!).

Piętnując publicznie powyższe hań­
biące wyczyny, stwierdzamy, że z tego 
rodzaju „upaństwawianiem" myśli klasy 
robotniczej i „wychowaniem państwo­
we m" walczyć będziemy wszystkiemi 
rozporządzalnemi środkami, a od panów 
fabrykantów żądać będziemy zapłaty za 
godziny nadliczbowe, do których zmu­
szają robotników. Robotnik po prze­
pracowaniu 8-miu godzin ma prawo do 
wolności osobistej.

Sądzimy dalej, że czynniki kompeten­
tne zainteresują się oryginalną treścią 
„wykładów" P. Łuk asie wlcza..

Po otrzymaniu tych inforaacyj, policja 
poddała bacznej obserwacji lokal ubezpie­
czało i w Dąbrowie. W piątek około g. 5-ej 
po południu do poczekalni oddziału ubez- 
pieczalni w Dąbrowie wszedł młody czło­
wiek przyzwoicie ubrany, w granatowych 
spodniach, w popielatej marynarce, w cy- j 
klistówce oraz skórzanej kurtce do kolan, 
którego rysopis zgadzał się z wyglądem 
zbiegłego mordercy. Juszczyka (gdyż był 
nim rzeczywiście), aresztowano, następnie 
po obezwładnieniu go, wyjęto mu z kiesze­
ni rewolwer z pięcioma kulami (przyczem 
jedna kula znajdowała się w lufie).

Podczas rewizji, przeprowadzonej przy 
aresztowanym mordercy, znaleziono w kie- 
szeni krótki list, zaadresowany do policji.

W liście tym Juszczyk pisał, że zastrze­
lił Smółkową, ponieważ zdradzała go i  
chciała poślubić innego mężczyznę. W dal­
szym ciągu listu pisał, ie  zastrzeli jednego 
* lekarzy ubezpieczalni w Dąbrowie, do 
którego czuł od dłuższego czasu urazę, ara® 
że sam popełni samobójstwo.

Złożenia bardziej szczegółowych zeznań 
o przyczynie zamordowania Smółkowej’ oraz 
niedoszłego zabójstwa lekarza, Juszczyk 
odmówił.

Podczas pobytu w Wydziale śledczym, 
Juszczyk nie okazywał żadnego zdenerwo­
wania, ani też nie wyrażał skruchy, spo- 
wodu zamordowania swej kochanki.

DALSZE SZCZEGÓŁY KRWAWEJ 
TRAGEDJI RODZINNEJ. 

Dochodzenia ustaliły, że strzał, który 
zabił naczelnika komisarjatu we Lwowie,
A. Gosławskiego, padł z ręki 20-letniego 
jego syna Kazimierza, w obronie matki. 
Gosławski na utrzymanie rodziny łożył 
bardzo niewiele; żył z inną kobietę. Sto­
sunki w jego domu były fatalne. Rodzina 
cierpiała nędzę, bowiem denat miał nałogi 
hulaszcze i lubił tracić pieniądze poza do­
mem. śledztwo trwa dalej.

Pogrzeb Gosławskiego urządził magis­
trat.
ARESZTOWANO DWÓCH OFICERÓW 
OCHOTNICZEJ STRAŻY POŻARNEJ 

W ŁODZI.
Z polecenia urzędu prokuratorskiego 

zostali aresztowani dwaj oficerowie 
straży ogniowej w Łodzi: Antoni Fil- 
kiewicz oraz Stefan KałuJżyóski, zastęp 
oa naczelnika pierwszego oddziału stra ­
ży. Aresztowanie obu oficerów pozosta­
je w związku z prowadzeniem doebo- J 
dzeń na tle nadużyć, które wydarzyły < 
się w kuchniach dla bezrobotnych, pro­
wadzonych przez łódzką straż ogniową 
z ramienia grodzkiego komitetu do 
spraw bezrobocia.

Poza tern dochodzenia toczą się prze­
ciw jednemu z  wybitnych łódzkich prze

U l iaJómcści
Ŝportowe

Piłka nożna

raysłowców, a  mianowicie Ottonowi Ei* 
senbraunowi, który n*d kuchniami teoa 
posiadał nadzór.

PROCES W PRZEMYŚLU.
W niedzielę nad ranean zakończył 

w Przemysślu toczący sdę z przerwami 
cały miesiąc sensacyjny proces przeciw 
Karolowi Hardysowi i Józefowi Unge- 
rowi, oskarżonym o napad rabunkowy 
i zbrodnię zabójstwa, dokonane w dniu 
5 lutego 1^34 r. wieczorem w centrum 
Przemyśla, na matce adwokata Laurze 
Betthauerowej, właścicielce realności.

Trybunał zasądź# oskarżonego Unge- 
ra na 12 lat więzienia, odk. Handysa na 
7 lat więzienia. Obaj oskarżeni do osta­
tniej chwili zapewniali trybunał o  swej 
niewinności.

BANDYCKI NAPAD RABUNKOWY.
W sobotę wieczorem dokonano zu­

chwałego napadu rabunkowego na mie­
szkanie 46-letniego Dawida Tyka, wła­
ściciela mieczami w Strzegowie pod 
Mławą. W chwili, gdy Tyik znajdował 
się wraz z rodziną w mieszkaniu przy 
ul. Szkolnej 5, czekając z wypłatą na 
wieśniaków za dostarczony nabiał, wtar 
gnęlo nagie 5-ciu zamaskowanych ban­
dytów Zażądał1 cmi, pod groźbą rewol­
weru, wydania kluczy od kasy, w k tó ­
rej znajdowało się gotówka, oraz bidą- 
ter ja. Tyk usiłował sięgnąć po rewol­
wer, ukryty pod pocfusziką. Wówczas 
jeden z  napastników wystrzelił w górę, 
żądając kategorycznie wydania kluczy. 
Na odmowną odpowiedź jeden z bandy­
tów strzelił do Tylka, który trafiony w 
piersi, upadł na ziemię.

Na widok rannego ojca 20-letni syn 
Tadeusz sięgnął błyskawicznie po swój 
rewolwer, lecz w tym momencie został 
uderzony tępem narzędziem w rękę. 
Bandyci, odebrawszy mu rewolwer, ora* 
klucze, zrabowali z kasy klika tysięcy 
*ł. gotówką, weksle, oraz bitżuterję, po­
czem zbiegli.

Do rannego wezwano z  Warszawy 
chirurga, który stwierdził u Tyka ranę 
postrzałową w okolicy klatki piersiowej 
z uszkodzeniem tętnicy prawej.

Zawiadomiona o napadzie policja 
wszczęła dochodzenia.

UDUSIŁA SIĘ — KIEŁBASĄ.
W Przytulisku Braci Albertynów (we 

Lwowie) 63-letnia Cecylia Osika jadła 
k ‘ełbasę tak szybko, że udusiła się.

WŁAMYWACZ ARESZTOWANY 
W POCIĄGU.

W podróży z Tarnopola do Lwowa a- 
resztowano niebezpiecznego włamywa­
cza Stefana Orzechowskiego ze Stryja, 
który zwrócił uwagę jadących awantur­
nica em zachowaniem się.

Fermenty wśród nauczycielstwa
„sanacyjnego"

W Krakowie w dniu 1 listopada obra­
dował zjazd delegatów Związku Nau­
czycielstwa Polskiego z dwóch okręgów 
t ,j. z krakowskiego i kieleckiego, ce­
lem przeprowadzenia zjednoczenia. 

Zjazd p o d k r e ś l i ł  przepaść, dzielącą 
Zarząd Główny Z. N. P. od mas nauczy­
cielskich. Zarząd Główny „ujarzmił" 
delegatów kieleckich i chciał w ten spo­
sób przeprowadzić „sanacyjne" wybory. 
Nie udało się to jednak. „Opozycja" wy­
sunęła kandydaturę senatora Sieńko, 
także „sar.atora" ale obecnie opozycjo­
nistę. Wtedy przedstawiciele Zarządu

Głównego opuścili zebranie a zjazd akoń 
czył się bez rezultatu.

Zaznaczyć należy, że podczas obrad 
oświadczono Zarządowi Głównemu, że 
swoją polityką doprowadził do zupeł­
nej kompromitacji tak wobec „sanacji", 
której patronuje p. Nowak, jak wobec 
tych przedstawicieli woj. kieleckiego, 
których wodzi na pasku obiecanek i 
rentownych stanowisk. Takie postępo­
wanie doprowadziło do rozbicia związ­
ku „sanacyjnego". Jak  widać z tego, 
nauczycielstwo przejrzało... ale czy nie 
zapóźno?

Nadużycia w 1.1 w Krakowia
U budowlanych w krakowskim ZZZ, 

u których grupują się pomocnicy mu­
rarscy, zarabiający 30—50 gr. za godzi­
nę, wykryto defraudację. Niejaki Salus 
zdefraudował około 700 zł. ze składek 
zbieranych od tych biednych ludzi. Na­
dużycie to usiłowano zatuszować, ale 
„silnie radykalna" część zarządu „sana­

cyjnego" związku przeforsowała, aby 
sprawę oddać prokuraturze.

Jest to już czwarta z rzędu defrau­
dacja popełniona przez „ s a n a c y jn y c h  
czołowców w ZZZ. Poprzednio ten sam 
loa spotkał użyteczność publiczną, oraz 
metalowców i dozorców z pod znaku 
ZZZ.

PIŁKARZE SOWIECCY, występujący 
.iako reprezentacja Moekwy, pokonali ro­
botniczą reprezentację Pragi 9:1 (6:0).

NA ROZEGRANYM PRZED PAROMA 
DNIAMI międzymiastowym meesu piłkar­
skim Paryż — Budapeszt w Paryżu, za­
kończonym zwycięstwem Budapesztu 6:1, 
obecnych było 40.000 widzów.

PIŁKARSKA REPREZENTACJA LON 
DYNU pokonała w Brukseli belgijską dru­
żynę Diables Rouges 8:4 (3:8).

Londyn wystawił kombinowany zespól 
amatorsko - zawodowy.
Boks

ROZWIĄZANIE WYDZIAŁU SPRAW 
SDZIOWSKICH W. 0. Z. B. W związku 
ze sknadaiicznem sędziowaniem na meczu 
Makabi C. W. S. o mistrzostwo Warszawy 
prezydjum Warszawskiego Okręgowego 
Związku Bokserskiego postanowiło zgłoąić 
na najbliższem zebraniu zarządu W. 0. Z.
B. wniosek o rozwiązanie wydziału spraw  
sędziowskich oraz wytoczenia dochodzenia 
przeciwko sędziom meczu pp. Weltow,, 
Marynowskiemu i Zorzyckiemu.

ODRZUCENIE PROTESTU FORTU 
BEMA Polski Związek Bokserski odrzucił 
protest Fortu Bema w sprawie udziału 
Neustadta, Pilnika i Stahla w barwach 
warszawskiej Makabi. Nasze władze pię- 
ściajfkie uznały, że protest jest bezpod­
stawny, gdyż Neustadt jest obywatelem 
polskim, a Pilnik i Stahl wprawdzie nie 
są mieszkańcami Warszawy, ale przepisy 
tego od zawodników nie wymagają. Tem- 
samem Makabi zdobyła definitywnie mi­
strzostwo bokserskie Warszawy.

TRZEJ BOKSERZY POLSCY NA MIĘ­
DZYNARODOWY MECZ W BERLINIE. 
Niemiecki Związek Bokserski organizuje 
w grudniu wielki międzynarodowy turniej 
bokserski z udziałem pięściarzy niemiec­
kich angielskich, irlandzkich i polskich.

Z Polski zaproszeni zostali K&jnar, 
Chmielewski i Majchrzycki,
TABELA BOKSERSKICH MISTRZOSTW 
WARSZAWY. Mistrzostwa bokserskie 
Warszawy zbliżają się ku końcowi. Pozo­
stał jeszcze do rozegrania tylko jeden 
mecz Fort Bema — Polonia, który nie bę­
dzie miał żadnego wpływu na układ tabeli. 
Mistrzostwo, jak wiadomo, zdobyła Maka­
bi, która wygrała wszystkie spotkania, 
drugie miejsce zajęła Skoda (dwie porażki 
s Makabi i Gwiazdą). Na trzeciem miejscu 
pozostaje Fort Bema. Gwiazda mimo zwy­
cięstwa niedzielnego zostanie na ostatniem 
miejscu, ze względu na zweryfikowanie 
kilku spotkań walkowerami na jej nieko­
rzyść.

1) Makabi pkt. 10, st. meczów 63:17.
2) Skowa pkt. 6, st. meczów 57:23.
3) C, W. S. pkt. 5, st. meczów 42:38.
4) Fort Bema pkt. 3, st. meczów 28:36.
5) Polonia pkt. 2, st. meczów 16:48.
6) Gwiazda pkt. 2, st. meczów 18:62. 
PROTEST CZECHÓW ZOSTANIE

PRAWDOPODONIE UWZGLĘDNIONY. 
Jak wiadomo, Czechosłowacki Zw. Bokser­
ski założył do komitetu puharowego „Mi- 
tropy“ protest w sprawie meczu Polska — 
Czecł losłowacja, zakończonego zwycię­
stwem Polski w stosunku 11:5. W komite­
cie puharowym zasiadają przedstawiciele 
Węgier, Czechosłowacji i Niemiec. Wnio­
skować należy, że protest Czechów zosta­
nie uwzględniony, gdyż tak przedstawiciel 
Węgier p. Kankovsky jak_ i przedstawiciel 
czeski p. Ruziak opowiedzieli się już za u- 
względnieniem protestu.

Kolarstwo
KONFERENCJA OPOZYCJI KOLAR­

SKIEJ W WARSZAWIE. W najbliższą 
sobotę odbędzie się w Warszawie konfe­
rencja t. zw. opozycji kolarskiej, celem 
uzgodnienia taktyki na nadzwyczajnem 
walnem zebraniu Polskiego Związku To­
warzystw Kolarskich. Udział wezmą przed 
stawi ciele śląska, Łodzi, Krakowa, Pozna­
nia, Lwowa i opozycyjnych klubów War­
szawy.

ŁÓDŹ DELEGUJE ARTURA THIELE- 
GO DO ZARZĄDU P. Z. T. K, W Łodzi
na konferencji klubów kolarskich postano­
wiono desygnować do przyszłych władz 
Polskiego Związku Towarzystw Kolarskich 
prezesa łódzkiego Okręgowego Związku 
Kolarskiego p, Artura Thielego.

Sporty zim ow e
NARCIARZE JEŻDŻĄ JUŻ W TA­

TRACH. Dzięki spadłemu _ ostatnio śnie­
gowi, na stokach Tatr pojawili się już 
pierwsi narciarze. W przyszłym tygodniu 
członkowie treningowego obozu narciar­
skiego w Zakopanem kończą już suchą za­
prawę i rozpoczynają trening na śniegu.

Pływanie
TAJEMN1CA WSPANIAŁYCH- WYNI­

KÓW JAPOŃSKICH PŁYWAKÓW. Zdu­
miewające postępy japońskich pływaków 
notowane w ostatnich paru latach, dopro­
wadziły do tego, ie  na igrzyskach olimpij­
skich 1936 r. w Berlinie japońscy pływacy, 
będą stanowić najgroźniejszą konkurencję.

Sukcesy zawdzięczają japończycy znako­
micie rozbudowanemu wszerz sportowi 
pływackiemu. Dość nadmienić, że tegoro­
czne pływackie mistrzostwa Japonji, zgro­
madziły na starcie około 300 samych aka­
demików, reprezentujących 34 uniwereyte-

tyCZESKlk‘zW. PŁYWACKI DOMAGA 
SIE ODSZKODOWANIA OD POLAKOW. 
Czechosłowacki Zw. Pływacki wystosował 
na ręce Pol. Zw. Pływackiego list, w  któ­
rym domaga się uregulowania odszkodowa 
nia za odwołany przez PZP. międzypań- 
c two wy mecz. 0

Odszkodowanie te wynosić ma 500 doi. 
runer., gdyż taka wysokość ustalona była 
w kontrakcie, podpisanym przez oba związ 
ki.
Atletyka

MECZE ZAPAŚNICZE 0  MISTRZO- 
sTWO WARSZAWY. W niedzielę w sali
Policyjnego KS. odbyły się dalsze mecze 
zapaśnicze o mistrzostwo Warszawy. W 
meczu klasy B drużyna Rywala pokonała 
Policyjny KS w stosunku 14:9, zaś w me­
czu klasy A świt otrzymał valkower 
(14:0) wskutek niestawienia się Skry.
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Zycie Warszawy
Z sali sadowejWczorajsze wypadki w stolicy

n a p a d  z nożem  w  r ęk u .
Do piwiarni Arona Frydmana (Radży 

mińska 13), w której siedział 54-1. Jan 
Zwierzyński, przyszedł Szczepan Ka- 
mać. Wkrótce między obydwoma gość­
mi wynikła kłótnia. Właściciel piwiar­
ni, widząc, że zanosi się na bójkę, usu­
nął powaśniianych na ulicę, gdzie Ka- 
mać rzucił się na Zwierzyńskiego, zada­
jąc mu kilka ciosów nożem. Kiedy na­
pastowany upadł na chodnik, zalewając 
się krwią, sprawca skopał swą ofiarę,

T U. R.
WYKŁADY W KOŁACH Z. Z. K.

Warszawski Oddział TUR KKO ZZK 
organizują w bieżącym tygodniu następu­
jące wykłady w  kołach ZZK:

Kolo Warszawa 1, Srebrna 14 — dziś o 
godz. 6 wiecz. tow. prof. Wł. Gumplowicz: 
„0  pochodzeniu człowieka".

Kolo W arszawa Wileńska, ul. Wileńska 
39 — ju tro  o godz. 7 wiecz. tow. W. Czar­
necki: „W rażenia z Rosji Sowieckiej".

Kolo Warszawa Wschodnia, ul. Zamoj­
skiego 20 — czwartek 8 b. m. godz. 6-ta 
wiecz. tow. M. Sokołowski: „Stany Zjed­
noczone".

Kolo Pruszków, ul. Główna róg Narodo­
wej — piątek 9 b. m. godz. 6 wiecz. tow. 
Nobis: „Kartele i koncerny".

ODCZYTY W STOWARZYSZENIU 
B. WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH.

W czwartek 8 b. m. w lokalu Stow. b. 
Więźniów Politycznych (Bielańska 9) o g. 
6 wiecz. pierwszy odczyt z cyklu „Procesy 
polityczne" wygłosi adw. L. Berenson na 
tem at: „Proces 67-miu".

poczem zbiegł. Przechodnie zaalarmo­
wali policjanta, pełniącego . służbę na 
rogu uL Radzymińskiej i Białostockiej, 
który wezwał Pogotowie. Lekarz stwier 
dlził u Z. 5 ran. cięto - tłuczonych głowy 
i czoła. Po opatrunku ofiarę zbrodni­
czej napaści przewieziono do szpitala 
na Gzystem. Według zeznań rodziny 
Zwierzyńskiego, napad był zemstą ze 
strony Kamacia,

ODCHODZĄ OD ŻYCIA.
22-1. Na.talja Bożykówna, robotnica, 

napiła się jodyny.
63-1. Jul ja Kakłtowa, robotnica, na­

piła się esencji octowej.
24-1. Hortensja Bocheńska, ekspe­

dientka, napiła się esencji octowej.
Z BOISKA DO SZPITALA.

Na boisku w Grodzisku Maz., w cza­
sie gry w piłkę, został kopnięty 25-letni 
Leon Perc, robotnik. Doznał on powi­
kłanego złamania prawego podudzia. 
Nieszczęśliwego przywieziono pocią­
giem na dworzec Główny, skąd Pogoto­
wie zabrało go do szpitala Dz. Jezus.

Kronika Organizacyjno
O.K.R. WARSZAWA - PODM IEJSKA. 

Dzisiejsze posiedzenie Egzekutywy O.K.R. 
W arszawa - Fodm. odbędzie się w nowym 
lokalu Dzielnicy „śródmieście" przy ul. 
Wareckiej 7. Lokal otw arty od godz. 5 pp. 
Członkowie Egzekutywy i delegaci prosze­
ni są o punktualne przybycie,

DZIELNICA PPS WOLA - CZYSTE. 
Ju tro  o godz. 6.30 odbędzie się posiedzenie 
Komitetu Dzielnicy.

T ru cic ie l tony i jego  św ia d e k
Niedawno warszawski Sąd apelacyjny 

rozpatrywał sprawę fryzjera Tadeusza 
Błędowskiego, oskarżonego o otrucie żony. 
Błędowski chcąc się pozbyć żony, zaprosił 
ją  na obiad do baru, a po obiedze poczę­
stował ją  bombą czekoladową, nadzianą 
arszenikiem, po spożyciu której nieszczę­
śliwa kobieta zmarła.

Sąd skazał Błędowskiego na 12 la t wię­
zienia, który to wyrok Sąd apelacyjny za­
twierdził.

W procesie Błędowskiego niezwykle wa- 
żnemi były zeznania świadka Gajewskiego, 
kelnera z Baru „Wyścigowego", który w 
śledztwie twierdził, że Błędowski sam nie

jadł obiadu, tylko pilnował ażeby jadła 
żona. Po obiedzie wyszedł do sklepu i po­
wrócił z bombą czekoladową, a  przed ofia­
rowaniem te j czekolady żonie, zamknął 
się na dłuższy czas w ubikacji, co nasuwa 
przypuszczenie, iż tam  bombę zatruł,

Gajewski zeznań swoich na sprawie nie 
powtórzył, twierdząc, że o niczem nie wie, 
nie zauważył nic podejrzanego i nie stwier 
dził, aby Błędowski choć na chwilę opuścił 
żonę.

Gajewski stanął wczoraj przed sądem, 
oskarżony o krzywoprzysięstwo. Sąd ska­
zał go na 2 lata więzienia. Aresztowano 
go na sali sądowej.

zo®1,ta*

Z m iany  na ra tu sz u  
w a rsz a w s k im

Z dniem 1 listopada zwolniony y ,  u  
ze służby miejskiej naczelnik * jCr 
technicznego Chmieliński, oraz 'nZ'  p .̂ 
z Komitetu rozbudowy miasta, PJ fl, 
nim. Ponadto zwolniono kilkanaścJ,c 
sób w wydziale ewidencji ludnosc:

S k a z a n ie  w a rto w n ik a
Sąd wojenny w Warszawie, rozpatrywał 

wczoraj sprawę wartownika magazynów 
wojskowych na Żoliborzu, W iktora Zdun­
ka, który oskarżony był o użycie broni pal 
nej w czasie nie objętym służbą. Oskarżo­
ny ujrzał dwuch włamywaczy, którzy usi­
łowali dostać się do kiosku z wyrobami

tytoniowemi. Zdunek rzucił się na włamy­
waczy a w czasie szarpaniny, użył trzym a­
nego w ręku karabinu. Raniony w brzuch 
jeden z rabusiów, Mroczek, zmarł w szpi­
talu. Zdunek skazany został za niedozwo­
lone użycie broni poza służbą na 6 miesię­
cy więzienia z zawieszeniem. I. K,

Co wyświetlają kina?
APOLLO: „Wiosenna parada" z Fr. 

Gaal.
ATLANTIC: „Rzymskie skandale*'.
ANTINEA: „Noc miłości" i „Hrahia 

Zarow".
AMOR: „Boczna ulica" i „Profesor w 

kabarecie".
AS: „A L. 14 zatonęła".
ACRON (d. Cristal): „Dolores" i „Ta 

nel".
CAPITOL: „Czy Lucyna to dziew­

czyna?"

MASKA: „Grzesznica bez winy", 
MIEJSKI: „Przedmieście". O g. 4,30 

dla młodzieży „Światła wielkiego mia­
sta" z Chaplinem.

N O W O P R Z E B U - r A D I T m  •«
DO W A NE KINO ,,L A r  I I UL
M arszałkow ska 125 . Pocz. 4 . 6 , 8 ,10

Arcywesoła komedia polska

CZY LUCYNA
TO DZIEWCZYNA?

W roi. gł.: Jad w ig a  SMOSARSKA. E ugeniusz 
B 0 00 , M ieczysław a ĆWIKLIŃSKA i inni.

Bilety bezpłatne skasowane, ulgowe—nie­
ważne. Prok. BLOK-MUZAFILM

CASINO: „Pieśń kozaka!*. 
COLOSSEUM: „Kochałam go" i re­

wja.
COLOSSEUM MAŁE: „Nibelungi". 
CORSO: „Hopla" i rewja.
CZARY: „Arystokracja podziemi" i

„Królowa niewolników",
FAMA: „Ostatni z Gołolewych". 
FILHARMONJA: „Eskimo" Van Dy- 

Ue‘a.
FORUM: „Testament dr. Mabuze". 
GLORIA: „Reka mściciela".
HELJOS: „Csibi".

IKS: „Zemsta Tonga" i „Głos pustyni". 
ITALIA: „Hopla" i rewja.
KOMETA: „Pozwól się kochać" i re­

wja.
LOS: O 4-ej „Zemsta dr. Fu Manczu". 

Od 8-ej „Jenne Gerhadt".
LUX: „Nie będziesz kurtyzaną" 1 „Jar 

mark miłości".
MAJESTIC: „Petersburskie noce".

K IN O TEA TR  MIĘ K K I
Początek o godz. 6,15—8.—10.

W allace Berry 
Jackie Cooper

F ay  W ray

„ P R Z E D M I E Ś C I E "
Ceny miejsc od 45 gr. do 90 gr-

MEWA: „W niewoli dżungli" i „Pil. 
nuj swego męża".

NOWA TOMBOLA: „Kocha... Lubi... 
Szanuje..."

OKO PRASKIE: „Gra zmysłów" j 
,Dziesiąty kochanek".

PALACE: „L F. I, nJe odpowiada". 
PAN: „Co mój mąż robi w nocy?"

Co grają w teatrach?
TEATR ATENEUM : Dziś o godz. 8.30 

„Mecz małżeński".
TEATR WIELKI: Dzisiaj „Madame

Butterfly" z Lipowską, Hupertową, Cza­
plickim, Łuczyńskim.

W środę, 7 b. m. „Carmen" z Szabrań- 
ską, Szczepańską, Czaplickim. W roli Don 
Josego wystąpi po raz pierwszy tenor 
Stanisław Wyszatycki.

TEATR NARODOWY gra  dziś „Roz­
bitków" Blizińskiego z Junoszą - Stępów- 
skim, Zelwerowiczem i Leszczyńskim.

TEATR POLSKI. Dziś wystawione z 
przepychem arcydzieło Szekspira „Sen no­
cy letniej" w inscenizacji L. Schillera.

TEATR LETN I gra dziś komedję wie­
deńską „Kłopot z papą" z Antonim Fert- 
nerem w głównej roli.

TEATR NOWY. Dziś „Egipska pszeni­
ca" M. Jasnorzewskiej-Pawlikowskiej z Gor­
czyńską i Wameckim.

TEATR MAŁY gra  komedję Grubińskie 
go „Taniec" z Samborskim, Grabowskim, 
Gellówną, W asiutyńską i innymi.

TEATR AKTORA: Dziś i codziennie
komedja Sardeu „Madame sans gene" z 
Mirą Zimińską i Jaraczem.

TEATR KAMERALNY: Dziś sztuka E. 
Szelburg - Zarembiny p. t. „Sygnały" z 
Adwentowiczem i Grywińską.

TEATR „STARA BANDA". Dziś wiel­
ka rewja p. t . :  „Frontem do Hożej". Pocz. 
7.30 i 10 w.

TEATR „WIELKA REW JA". Dziś i co­
dziennie rew ja „Numer w numer" z udzia­
łem Mankiewiczówny, Skoniecznego, Ben­
dera na czele zespołu.

TEATR NA KREDYTOWEJ. Dziś inau 
guracyjna komedja muzyczna Straussa 
„Piosenka o Nadine".

TEATR DRAMATYCZNY. Dziś „Burza 
nad morzem", komedja Rzepeckiej - Iw a­
nowskiej.

TEATR R EW JI MIGNON: Dziś rewja 
„Jesienna parada".

CYRK STANIEW SKICH. Dziś i co­
dziennie wielki program  otwarcia. Słonie.

PRZEDSTAW IENIA ABONAMENTO 
WE W TEATRACH: NARODOWYM,
POLSKIM I NOWYM w SEZONIE 1934- 
35. Towarzystwo Krzewienia K ultury Te­
atralnej w Polsce, objąwszy w bieżącym 
sezonie obok teatrów  Polskiego i Małego 
także i 3 tea try  miejskie, postanowiło roz 
szerzyć ram y dotychczasowego systemu bi 
letów abonamentowych, opierając się na 
doświadczeniu ub. sezonu i sukcesie ze­
szłorocznego abonamentu.

Kierownictwo Teatrów wydało broszur­
kę inform acyjną, dotyczącą abonamentów, 
zawierającą wszelkie szczegóły co do punk 
tów i zasad sprzedaży abonamentów, co 
do repertuaru  i zespołu teatrów  T. K. K. 
T. w bieżącym sezonie, plany teatrów  itd.

Co usłyszymy w radjo?
t

majestic
N o w y  Ś w ia t  43  -  . .
Pocz o g. 6 Dziś uroczysta 

PREMJERA!
Film, który zdobył złoty medal 

na wystawie w Wenecji.

CHLUBA PRODUKCJI SOWIECKIEJ

t rewja

PETIT TRIANON: „Wybuchowa blon 
dynka" i „Zdobyć cię muszę".

PROMIEŃ: „Miodowe miesiące" i
„Morderstwo na Rue Morgue".

PRAGA: „Tańcząca Venus*
RIALTO: „Marzenia miłosne".
RAJ: „Niewidzialny człowiek".
RIVIERA: „W blasku księżyca" i 

„Dwaj pechowcy".
ROXY: „Hanka" i „Oczy czarne",
STYLOWY: „Maskarada".
SOKÓŁ: „Całuj mnie jeszcze" i „Port 

San Diego".
ŚWIATOWID: „Wesoła Zuzanna".
TON: „I cóż dalej szary człowieku!"
UCIECHA: „Kleopatra" Cecida B. de 

Mislle'a.
UNJA: „Quo Vadis" 1 rewja.

Wtorek 6.11 1934 r.

6.45 Pieśń poranna. 6.48 Muzyka (pły­
ty ) . 6.52 Gimnastyka. 7.07 D. c. Muzyki 
(płyty). 7.15 Dziennik Poranny. 7.25 D. c. 
Muzyki (płyty). 7.35 Chwilka pań domu. 
7.40 Program. 7.50 Koncert reklamowy. 
11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał. 12.03 
Wiad. meteor. 12.05 Przegląd Prasy. 12.10 
Koncert Zespołu Fronta i Ferszko, 12.45 
„Listy od dzieci". 13.00 Dziennik południo 
wy. 13.05 D. c. koncertu. 15.30 Wiad, o 
eksporcie polskim. 15.35 Przegląd giełdo­
wy. 15.45 Popularna muzyka wschodnia— 
(Tr. z Krakowa). 16.45 „Skrzynka PKO.**. 
17.00 Pieśni w wyk. Berty Bragińskiej, 
17.25 „Przestępczość u dzieci". 17.35 Ang. 
muzyka lekka. 17.50 „Skrzynka pocztowa 
techniczna. 18.00 „Wiadomości rolnicze". 
18.10 „Życie kult. i artyst. stolicy". 18.15 
Koncert kameralny. (Tr. z Krakowa). 
18.45 „Stanisław Witkiewicz". 19.00 Reci­
ta l śpiewaczy Zygmunta Mossoczego. 19.20 
Feljeton aktualny. 19.30 Utwory fortepia­
nowe. 19.45 Program  na dzień następny. 
19.50 Wiad. sport. 20.00 Muzyka lekka. 
Ork. P. R. i  Tadeusz Faliszewski (piosen­
ki). 20.45 Dziennik Wieczorny. 20.55 „Jak 
pracujemy w Polsce". 21.00 Koncert popu­
larny. 22.00 Koncert reklamowy. 22.15 Mu 
zyka taneczna z dancingu „Oaza". 22.45 
Odczyt w jęz. esperanc. 23.00 Wiad. me­
teor. dla komunikacji lotn. 23.05 D. c. mu­
zyki taneczne.

ŚRODA 7.11 1934 r.

7.25 Muzyka z płyt. 7.35 Chwilka pań do­
mu. 7.40 Program. 7.50 Koncert reklamo­
wy, 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał. 
12.03 Wiadomości meteor. 12.05 Przegląd 
Prasy. 12.10 Koncert. 13.00 Dziennik po­
łudniowy. 13.05 Polskie arje  operowe. 15.30 
Wiadomości o eksporcie. 15.35 Przegląd 
giełdowy. 15.45 Fragm ent teatralny. 16.00 
Koncert. 16.45 „Chwilka pytań". 17.00 Re­
cital skrzypcowy Grażyny Bacewiczówny.
17.25 „Nasze pensjonaty, obozy i kolonje".
17.35 Pieśni w wyk. Cecylji Węgrzynow­
skiej. 17.50 „Poradnik sportowy". 18.00 
Skrzynka rolnicza — koresp. 18.10 „Życie 
stolicy". 18.15 Muzyka dwufortepianowa.
18.35 Utwory na saxophon. 18.45 „Punkty 
styczne gospodarki kapitalistycznej i so­
wieckiej" — wygł, p. Zygmunt Szempliń- 
ski. 19.00 Koncert. 19.20 Pogadanka bu­
dowlana. 19.30 Piosenki w wyk. Heleny 
Dal. 19.45 Program . 19.50 Wiadomości 
sportowe. 20,00 Muzyka lekka. 20.45 Dzień 
ni kwiećzomy. 20.55 „Jak  pracujemy w 
Polsce". 21.00 Koncert chopinowski. 21.30 
Odczyt w języku niemieckim. 21.40 Kwar­
te t Smyczkowy. 22.00 Koncert. 22.15 Mu­
zyka taneczna. 23.00 Wiadomości dla ko­
mun. lot. 23.05 Muzyka taneczna.

DROBNE OGŁOSZENIA

6.48 Muzyka. 
Muzyka z płyt.

6.52 Gimnastyka. 7.07 
7.15 Dziennik poranny.

A.A.A.A.A.) TAPCZANY h ig ie n i­
czn e .

automatyczne patentowane 3722, złotych 50 
oraz nowoczesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. _ Wy- g
twórnia: Twarda 617

WOLNA
TRYBUNA SOCJALISTYCZNA-

Jutro o godz. 20-ej odbędzie ^  
li teatralnej R. S. W. F. „Ju trzn ia  
ul. Nalewki 2a odczyt 
tow. tow. Mieczysława NIEDZIAŁ

SKIEGO i Wiktora ALTERA fafi 
„JEDNOLITY FRONT A J 

RUCHU ROBOTNICZEGO"'
Po odczycie dyskusja.

Z ekranu
Atlantic
„Rzymskie  s k a n d a le "

Tak rzadko widzimy groteski n* 
nie, iż wyświetlanie „Rzymskich sk*®' 
spotkało się z żywem z a in te re so w a li  ^  

Trudno w tym  filmie doszukać ,
szej treści, ani też poważniejszych 
uśmiać się natomiast można do 
nałe sytuacje komiczne w prynuty" .ę, 
a zarazem niezmiernie bezpośredni®®1 ^
ciu mogą rozśmieszyć nawet zawód 
melancholika. Świetne tempo i braw® 
rozmach reżysera zasługują na sło"a ^
znania Eddie Cantor w roli główn®! 
kreację kapitalną.

0 '

Film o Rosji
s tw o rz o n y  p rzez  R osjan

DZIŚ W „MAJESTICU". 
Wszyscy ci, którzy znają i P8*1 . jj< 

przedwojenną Rosję, muszą w y śm ie j ^  
szczerze z filmów ,na tle r o s y j s k i e ® :  ’ . j l  
dukowanych w Ameryce czy we -gd 
W .filmach tych Rosja przedstaw ień® ^, 
operetkowo i tak  odbiega od Rosji P 
dziwej, jak  Islandja od Meksyku-

8 u <Dopiero w filmie rosyjskim „1’®^
skie noce", za który to  film  Sowie*? ^  
skały na wystawie filmowej w "  ^  
pierwszą nagrodę państwową, odżył P „ 
wojenny Petersburg w całym rca 1 jja 
„Petersburskie noce", które wwywołał^ j., 
całym świecie duże zainteresowanie^ 
my dziś w W arszawie w kinie „MaJ

Wyścigi
(ts

dzis-Typy naszego sprawozdawcy na
1. Nord, Terror.
2. Favinelli, Provill, Delfina. t i0lc$
3. Łucznia, Impas III, Latający 

der.
4. Ibicus, Tosca II, Aladine.
5. Kronos, Kydonja, Kartagina
6. Nitka, Indolence, Energja IL
7. Nałęcz, Irb it II, Chojrak.
8. Hesperia, Provill, Bohun II

P o k w ito w an ia  ,
Bezimiennie: na „Głos Kobiet" *!• 
na T. U. R. zł. 1. 
na Czerw. Harcerstwo zł. 1-

NA ORG. MŁ. T. U. R- 
Bezimiennie zł. 1.

DLA PRZYJACIÓŁ.
K. R. zł. 5.

NA FUNDUSZ PRASOW* 
„ROBOTNIKA".

K R. zl. 5.
Ofiary, złożone przez tow. toW- 

skich i Porębskich i ogłoszone w i® pot­
nym numerze, przeznaczone 
Tow Przyjciół Dzieci.

NASZA RUBRYKA
0 fert?

KUCHARKA poszukuje pracy- C<JW
proszę zgłaszać: Rym arska 18
biowska, wiadomość u dozorcy- cg0’

francus*

niemieckiego i 
w Genewie, uczy dzieci i

NAUCZYCIELKA jęz. tfpi
rosyjskiego, b- stu ’ Qfer

dor°Sływ ar s <
STUDENTKA Uniwersytetu  

skiego przyjmie lekcje. Zakres £' 
ny. Tel. 220-56 godz. 1 — 6 pop0*- ^ t® 1'

BIURALISTKA, z wyższem n»P,
w?

ceniem przyjm ie każdą pracę, 
sługi. Zgłoszenia do redakcji 
pod: „Jakakolwiek praca". -e

Młody, zdolny buchalter P06 ^jje. ^  
kiejkolwiek pracy. W arunki s^r ° 
fe rty  zgłaszać do „ R o b o tn ik a "  P° 
rolnika

WARUNKI PRENUMERATY:
CENY 06Ł0SZEŃ: Za wiersz 
pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne

J i l lk o ś d  50*e*wvr»ic 5'4?; b*Z, od.nosz«nia z l  4-70- °* Pr°winqi miesięcznie zt 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmianę adresu 5 0  #. ^
KtStizne'rMpTo^ożer ' o i f f i n T *1 Tj ,&r25L!° JML »  * Poszukiwani TJ~*gS>proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. (Jkład ogłoszeń

Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.
w tekście 5*cio ezpaltowy, układ zwyczajnych 10*cio

STANISŁAW NIEMYSKL Wydawca: RADA NACZELNA**
Odbito w Drakami Spółki Nakłado-wo* Wydawniczej JRobotnik", Warecka 7,


